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Krwawe zajścia w Paryżu
Atak robotników na faszystów -  7 zabitych i 250 rannych

S trz e la n in ę  w y w o ła l i  n ie z n a n i osobnicy z  p o za  k o rd o n u  p o lic ji
W  ś ro d ę  w ie c z o re m  w  d z ie ln ic y  C lic h y  w  P a ry ż u  do sz ło  do  

p o w a ż n y c h  zab u rze ń , podcza s  z e b ra n ia  fra n c u s k ie j p a r t i i  so­
c ja ln e j (ia szyśc i) w  k in o te a trz e  „ O ly m p ia " .  Z e b ra n ie  to , o d b y ­
w a ją c e  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p rz y w ó d c y  fa szys tó w  p ik .  de 
la  R o cq u e 'a , p o łą c z o n e  b y ło  z  w y ś w ie tle n ie m  f i lm u  „ L a  B a - 
ta i l l c " .  O k o ło  godz. 20, gd y  w  s a li k in o te a t r u  zn a jd o w a li się 
ia szyśc i, g ru p a  ic h  p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  u s iło w a ła  d o ­
s ta ć  s ię  na  sa lę , podczas g d y  in n i  w ta rg n ę li  d o  m e ro s tw a , skąd  
o b r z u c i l i  k in e m a to g ra f

G R A D E M  C IĘ Ż K IC H  P R Z E D M IO T Ó W  I  K A M IE N I.
P e łn ią c y  s łu żb ę  k o m is a rz  p o l ic ji ,  za n ie p o k o jo n y  p rze b ie g ie m  

za jść , zw ła s z c z a  że r o z g ry w a ły  s ię on e  w  c h w il i
N A J W IĘ K S Z E G O  N A P Ł Y W U  R O B O T N IK Ó W , 

p o w ra c a ją c y c h  z p ra c y  w  P a ry ż u  i  na  p rze d m ie śc ia ch , zażą da ł 
p o m o cy . N a ty c h m ia s t p r z y b y ło  40  p o lic ja n tó w , k tó rz y  p rz y ­
s tą p i l i  do  e w a k u a c ji k in o te a t r u  i  o s ła n ia n ia  o d w ro tu  u c z e s tn i­
k ó w  ze b ra n ia .

T ym cza se m  m a n ife s ta n c i w y rw a li  k a m ie n ie  b ru k o w e  z p la ­
c u  p rz e d  m e ro s tw e m  C lic h y  i

Z B U D O W A L I T R Z Y  B A R Y K A D Y , 
z p o za  k tó ry c h  o b rz u c a li k a m ie n ia m i tr z y k r o tn ie ,  s ta ra jącą  
s ię  ić h  ro z p ro s z y ć  p o lic ję . R ów n o cze śn ie

R O Z L E G Ł Y  S IĘ  W Y S T R Z A Ł Y  W  S T R O N Ę  T Ł U M U . 
Ś w ia d k o w ie  z a jśc ia  u trz y m u ją , że 
S T R Z E L A L I O S O B N IC Y  W  C Y W IL N Y C H  U B R A N IA C H ,

S T O J Ą C Y  P O Z A  Ł A Ń C U C H E M  P O L IC J L  
In n e  s tr z a ły  p o c h o d z iły  z  ta ra s u  k a w ia rn i,  p o ło ż o n e j w  p o -

o lłż u  m e ro s tw a . D o w o d z ą c y  o d d z ia łe m  p o l ic ji  w y d a l p o le c e ­
n ie  tr z y k ro tn e g o  o s trz e ż e n ia  t łu m ó w  sygn a łe m  t r ą b k i.  N a  
c h w ilę  n a s tą p iło  u s p o ko je n ie , le cz  w k ró tc e  p o  ty m  z a czę ły

P O N O W N IE  P A D A Ć  S T R Z A Ł Y .
W id o c z n ie  ja k im ś  c z y n n ik o m  z a le ż a ło , a b y  za w s z e lk ą  cenę

d o p ro w a d z ić  d o  k rw a w y c h  za jść . M a n ife s ta n c i p rz e n ie ś li 
s w y c h  ra n n y c h  do  m e ro s tw a , k tó re  zo s ta ło  p rz e k s z ta łc o n e  w

sz p ita l. P o k i lk a k r o tn y c h  szarżach p o l ic ji  t r z y  b a ry k a d y , zb u ­
do w a n e  n a  u l ic y  V il le n e u v e , b u lw a ru  Jau rćsa  i  u  zb ie g u  u lic y  
U n io n  z p la ce m  ra tu s z o w y m  z o s ta ły  u su n ię te , a p la c  o p ró ż n io ­
n y  z m a n ife s tu ją c y c h , k tó rz y  w y c o fa l i  s ię , śp ie w a ją c  M ię d z y ­
n a ro d ó w k ę .

W k ró tc e
P O  P Ó Ł N O C Y  D O S Z Ł O  D O  P O N O W N Y C H  Z A B U R Z E Ń , 

jacyś  m a n ife s ta n c i w y b i ja l i  szyb y  w  k a w ia rn ia c h  i  sk le p a ch  
p ie k a rs k ic h . P o lic ja  zm uszona b y ła  p o n o w n ie  in te rw e n io w a ć .

W e d łu g  ośw ia d cze ń  p e łn ią c e g o  s łużb ę  le k a rz a , je s t

Bohaterska postawa
wojsk Eu , owych

Agencja urzędowa donosi, że 
premier Largo Caballero przesłał 
gen. Miaja, dowódcy wojsk rzą­
dowych w Madrycie, depeszę z po 
winszowaniami z powodu boha­
terskiej postawy jego wojsk, w

Strajk generalny
w odpowiedzi na zarządzenia reakcyjnych sądów

w  zakładach Chryslera w De- 
tro lt przygotowuje się 10 tysięcy 
strajkujących robotników do prze­
ciwstawienia się siłą nakazowi 
ewakuacji okupowanych budyn­
ków fabrycznych. Sytuacja w mie­
ście jest bardzo naprężona, gdyż

do strajku mają zamiar przystą­
pić szoferzy taksówek i samocho­
dów ciężarowych oraz persone! 
sklepów. Ludność w obawie straj­
ku czyni w sklepach wielkie za­
kupy. Nie jest wyłączone, iż doj­
dzie do strajku generalnego.

D Z icU  MADRYCKIE ZAMORDO­
WANE PRZEZ POCISKI FASZY­

STÓW.

loty powstańcze dokonały prze­
lotu nad naszymi pozycjami, zo­
stały jednak wszędzie zmuszone 
do ucieczki. Lotnicy nasi bombar­
dowali pozycje nieprzyjacielskie 
oraz koncentrujące się na tyłach 
oddziały. Nieprzyjaciel poniósł 
liczne straty. Podczas walki po­
wietrznej strącone zostały 4 apa­
raty nieprzyjacielskie. Wzięliśmy 
do niewoli 15 jeńców włoskich. 
Szereg zbiegów przechodzi w  dal­
szym ciągu na naszą stronę. Jeden 
zgłosił się z karabinem maszyno­
wym.
ATAK LOTNIKÓW RZĄDOWYCH

Komunikat ministeriów marynar­
ki i lotnictwa podaje, iż na od­
cinku Brihuega samoloty rządowe 
zrzuciły 750 bomb. Ponad to na 
froncie Guadalajara strącone zo­
stały 3 samoloty powstańcze Pod

5 Z A B IT Y C H  Z  PO ŚR Ó D  M A N IF E S T A N T Ó W  I  2 Z  PO Ś R Ó D  
P O L IC J L  R A N N Y C H  J E S T  80 M A N IF E S T A N T Ó W  I  157 P O ­

L IC J A N T Ó W .
W ś ró d  ra n n y c h  zn a jd u je  się A n d re  B lu m e l, d y r e k to r  g a b in e ­

tu  p re m ie ra  B lu m a .
W IĘ K S Z O Ś Ć  R A N N Y C H  N A L E Ż Y  D O  U G R U P O W A Ń  

L E W IC O W Y C H .
A g e n c ja  H ava sa  do no s i ze ź ró d e ł a u to ry ta ty w n y c h , że w ię ­

kszość  ra n n y c h  podcza s  w c z o ra js z y c h  z a b u rze ń  n a le ż y  d o  
u g ru p o w a ń  le w ic o w y c h .

K T O  S T R Z E L IŁ  D O  S Z E F A  G A B IN E T U  P R E M . B L U M A ?
P re m ie r  B lu m  u d a ł s ię  o  p ó łn o c y  w  to w a rz y s tw ie  m in . D o r -  

m o y ‘a do  s z p ita la  w  B e au jon , gd z ie  le ż y  ra n n y  w  za jśc ia ch  
w s p ó łp ra c o w n ik  jeg o B lu m e l. B lu m e l, k tó r y  u d a ł s ię  na m ie j­
sce za b u rze ń  w ra z  z  m in . D o rm o y , ra n io n y  zo s ta ł k u lą  r e w o l­
w e ro w ą  w  p a c h w in ę  i  nogę . S ta n  jeg o n ie  b u d z i ob aw . 
N A D Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N IE  G E N E R A L N E J  K O N F E D E R A ­

C J I  P R A C Y .
W c z o ra j ra n o  o d b y ło  s ię  n a d z w y c z a jn e  ze b ra n ie  p re z y d iu m  

K o n fe d e ra c ji G e n e ra ln e j P ra c y , w  k tó ry m  w z ię l i  ró w n ie ż  u d z ia ł 
s e k re ta rz e  z w ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h  i  s y n d y k a tu  o k rę g u  p a ry s k ie ­
go. C e le m  te g o  z e b ra n ia  b y ło  o m ó w ie n ie  s y tu a c ji, ja k a  po w sta * 
la  p o  k rw a w y c h  m a n ife s ta c ja ch  w  d z ie ln ic y  C lic h y . O  p rz e  
b ie g u  o b ra d  n ie  w y d a n o  żad ne go k o m u n ik a tu .

S T R A J K  D E M O N S T R A C Y Y J Y  R O B O T N IK Ó W .
N a  te re n a c h  w y s ta w o w y c h  w  P a ry ż u  p ro k la m o w a n o  g o d z in ­

n y  s t r a jk  p ro te s ta c y jn y  z a tru d n io n y c h  ta m  ro b o tn ik ó w .
S t ra jk  w y b u c h ł na  t le  zajść  w  d z ie ln ic y  C lic h y .

R Z Ą D  Z A P O W IA D A  W Y K R Y C IE  W IN O W A J C Ó W  ZA JŚ Ć .
M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  F ra n c ji, D o rm o y , o ś w ia d c z y ł, 

że p rz e p ro w a d z o n e  w  m o ż liw ie  n a jszybszym  te m p ie  d o ch o d ze ­
n ie  a d m in is tra c y jn e  w y k ry je  w in o w a jc ó w  zajść  „b e z  w zg lę d u  
na  to  k im  b y  o n i b y l i " .  R zą d  u b o le w a  na d  ty m  co  s ię  s ta ło  
i  c h y l i  c z o ło  p rz e d  o f ia ra m i, p ro szą c  ró w n o cze śn ie  w s z y s tk ic h  
o zach o w a n ie  z im n e j k r w i .

Nowe antypolskie zarządzenia
senatu hitlerowskiego Gdańska

szczególności na odcinku Guada- 
lajara. Postawa ta — głosi depe­
sza — spowodowała porażkę na­
jeźdźców włoskich i  całkowite 
niepowodzenie imperialistycznych 
planów faszyzmu międzynarodo­
wego.
KOMUNIKAT RADY OBRONY 

MADRYTU O SYTUACJI.

Senat gdański wydał kilka za­
rządzeń, utrudniających działal­
ność handlową w W. Mieście. Już 
od pewnego czasu działa zarzą­
dzenie, na mocy którego nie wol 
no bez zezwolenia Senatu roz­
szerzać istniejących przedsię 
biorstw i zakładać nowych.

Obecnie dodano do tych prze­
pisów nowe zarządzenia, w myśl 
których nie wolno bez zgody Se­
natu zmieniać ani ustanawiać 
kierowników przedsiębiorstw han­
dlowych. Zarządzenie to wymie­

rzone jest głównie przeciw ku- 
piectwu polskiemu w Gdańsku.

Wobec utrudnień, czynionych 
przez władze gdańskie kupcom 
polskim, zwłaszcza drobnym, kup 
cy ci dla ratowania swoich przed­
siębiorstw, angażowali kierowni­
ków — obywateli gdańskich. Kie­
rownicy ci stanowili osłonę dla 
kupców wobec władz.

Ostatnie zarządzenie Senatu u- 
niemożliwia tego rodzaju umowy, 
mające na celu ratowanie placó­
wek kupieckich. („Press").

DZIECI MADRYCKIE ZAMORDO­
WANE PRZEZ POCISKI FASZY­

STÓW.

Nieprzyjemne przygody
przywódcy faszystów belgijskich

Przywódca reksistów, Degrelle, 
jak twierdzą w zbliżonych do nie­
go kołach, został wczoraj lekko 
ranny kuflem od piwa, rzuconym 
podczas zebrania wyborczego w 
Bergham. Następnie Degrelle u- 
dał się do Dilbeek, gdzie przema­
wiał na drugim zebraniu, zorgani­

zowanym przez miejscową grupj 
reksistów. Na zebraniu tym do- 
szło do starcia z kontrmanifestan- 
tami, przy czym Degrella oblano 
jakimś gryzącym płynem, który 
zniszczył mu palto. Kilka kropli 
płynu lekko poparzyło Degrella w 
twarz.

Nowa fala  terroru Arabów
Rola administracji b ryty jsk ie j w Palestynie

W iosn a na
Na większości rzek w Polsce lo • 

dy już spłynęły. Dorzecza Wisły 
■ Dniestru są wolne od lodów. 
Praca lodołamaczy w dolnym bie­
gu Wisły uznana została za skoń­
czoną, lodołamacze skierowano do

rzeK ach
portów macierzystych.

Na Narwi, Niemnie i W ilii od­
bywa się pochód lodów. Lody 
trzymają się jeszcze tylko na 
Dźwinie i Prypeci.

Komitet obrony Madrytu nadał 
wczoraj następujący komunikat:

Na odcinku Guadalajara samo-

b z ic C I MADRYCKIE ZAMORDO- 
WANE PRZEZ POCISKI FASZY­

STÓW.

Alcala de Henares strącono po­
wstańczy samolot bombardujący. 

NOWE NIEPOWODZENIE
WŁOSKICH NAJEŹDŹCÓW.

Korespondent Havasa donosi: 
We wtorek wczesnym rankiem

samoloty powstańcze zrzuciły sze­
reg bomb na Pozoblanco, co po­
ciągnęło za sobą liczne ofiary, 
zwłaszcza wśród ludności cyw il­
nej. Siły powstańcze, złożone głó­
wnie z Włochów, podjęły silny 
atak w  trzech punktach. Natarcie 
było intensywne, zwłaszcza na 
wzgórze Calatraveno. Armia rzą­
dowa stawiała silny opór tak, iż 

■ nieprzyjaciel nie zdołał osiągnąć 
I żadnego z zamierzonych celów.

W  dniu wczorajszym popełnili 
teroryści w  Palestynie znowu dwa 
zamachy. W  miejscowości Safed, 
w  okolicy Tyberiady został zabi­
ty  wystrzałem z rewolweru kolo 
nista żydowski, na granicy zaś 
syryjskiej porwano trzodę bydła, 
przy czym żydowski pasterz zo­
stał ranny, a wieśniak, który przy­
szedł mu z pomocą, zabity. Ta 
ponowna fala teroru wywołała w 
kołach żydowskich poważne za­
niepokojenie. W Tel-Avivie odby 
ło się pod przewodnictwem Weiz 
mana zebranie partii sjonistycz- 
nej na którym wysunięto żądanie, 
aby w oczekiwaniu ostatecznego 
uregulowania problemu palestyń 
skiego wkroczyły zdecydowanie 
władze wojskowe. Rozważano rów 
nież projekt samoobrony.

W  związku ze wzmożeniem się 
aktów teroru w Palestynie, Agen-i

cja Żydowska, po posłuchaniu u 
zastępcy Wysokiego Komisarza 
Palestyny, wydała oświadczenie, 
w którym potępia bezczynność 
władz administracyjnych w spra- 
wie zabezpieczenia życia miesz­
kańców Palestyny i podkreśla, że 
ludność mogłaby się sama bronić, 
gdyby nie miała związanych przez 
Rząd rąk.

Amnestia na Litw ie
Z Kowna donoszą, że w  odpo­

wiedzi na masowe petycje, napły­
wające ostatnio do Sejmu litew­
skiego w sprawie amnestii dla 
więźniów politycznych, komisja 
Sejmu przyrzekła rozpatrzyć akty 
oskarżenia i przedstawić prezy­
dentowi listę więźniów, których 

na objąć amnestia.
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Koniunktura zbrojeniowa
Ceny surowców gwałtownie wzrastają  
Brak żeiaza na rynkach Światowych

Rozwój koniunktury zbrojenio­
wej pociągnął za sobą niezwykle 
szybką i wydatną podwyżkę świa­
towych cen surowców, niezbęd­
nych do produkcji żelaza. Jeśli 
chodzi np. o rudę szwedzką, w 
którą zaopatruje się polski prze­
mysł żelazny, to jeszcze w  sierpniu 
1936 r. cena jej za tonnę wynosi­
ła 22.46 zł. W listopadzie 1936 
cena rudy szwedzkiej wynosiła 25 
zł. za tonnę, w  grudniu już 29.39 
zł., w  styczniu b. r. cena rudy do­
sięgła 31.37 zł. W  ciągu zatym 
niespełna 6 miesięcy zwyżka cen 
podstawowego surowca wyniosła 
prawie 40%.

Jeszcze poważniej przedstawia 
się zwyżka cen złomu żelaznego. 
Cena tonny żelastwa z 86.37 zł. w 
sierpniu 1936 r. wzrosła w  grud­
niu tegoż roku do przeszło 100 
zł., a w  lutym b. r. do 132,21 zł. 
W ciągu półrocza zwyżka ceny że 
lastwa przekroczyła 53%.

Zapowiedź zbrojeń Anglii i Frań 
cji, a więc niewątpliwie dalsze 
wzmożenie tempa zbrojeń tych 
krajów, zapowiada dalszą zwyżkę

Środowe obrady Senatu
Na wczorajszym posiedzeniu Se­

natu przyjęto ustawę o ogranicze­
niu obrotu gospodarstwami z par 
celacji. Komisja senacka wprowa­
dziła szereg poprawek m. in. po­
prawkę, pozwalającą na dzierża­
wienie gospodarstw będących wła 
snością małoletnich.

W dyskusji zabierał głos min. 
Poniatowski, który podkreślił ol­
brzymie znaczenie niepodzielności 
gospodarstw oraz ostrożność, z ja 
ką należy do sprawy tej podcho­
dzić.

C ZTERY K O R O H Y II!
PŁYN „C K"

ZBAW CA B IE L IZ N Y
NIEZASTĄPIONY ŚRODEK 00 BIELENIA BIELIZNY 
Id e a l n y  p r u o u k t  d e z y n f e k c y jn y

czyści wszelkie naczynia jak: wanny, ubikacje, naczynia kuchenne i t.  p. 
Usuwa przykrą woń, odkaża mieszkanie, zabija wszelkie bakteirje. 

Żądać w drogerjach, składach aptecznych i  mydlamiach.

Zatarg w  przem yśle szewckim
Wczoraj odbyła się w Ministe-1 głoszony do piątku, 

rium Opieki Społecznej pierwsza Wśród szewców tak zw. I-ej i 
rozprawa arbitrażowa w sprawie Ii-ej kategorii zatarg trwa. Kupcy
eatargu w przemyśle szewckim. 

Arbitrem wyznaczono p. radcę
Wróblewskiego, który wysłuchał 
obie strony. Arbitraż ma być o-

Biokada Domu Akademickiego 
w Krakowie

Przebieg blokady Domu Akade­
mickiego jest nadal spokojny. Nie 
było z żadnej strony zakłócenia 
spokoju.

We wtorek wieczorem przed 
Domem Akademickim przemasze­
rowała grupa studentów, która’

Proces o zajścia w  Wierzchosławicach
Przed sądem apelacyjnym kra­

kowskim zapadł wyrak w  sprawie 
uczestników zajść, jakie miały 
miejsce 15 sierpnia r. ub. w Wierz 
chosłowicach pod Tarnowem. 
Sąd apelacyjny krakowski uwol­
nił od winy i kary osk. Jana Pas

Skazanie b. posła BBWR. Starzyka
Wczoraj w  południe Sąd Okrę­

gowy w Tarnowie ogłosił wyrok 
przeciw b. posłowi BB, Ignace­
mu Starzykowi, kontrolerowi pocz 
towemu, oskarżonemu o wykrada­
nie dolarów z listów amerykań­
skich 1 o przestępstwo dewizowe.

Zakazy w  konfrontacji z życiem
Od chwili ogłoszenia w  ZSSP. 

ustawy przeciwko poronieniom, 
zdarzają się coraz częstsze w y­
padki nielegalnych operacyj. O- 
itatnio sąd na Białorusi skazał ro­

cen podstawowych surowców. 
Stawia to w  niezwykle trudnej 
sytuacji kraje, które jak Polska, 
nie posiadają w  dostatecznej ilości 
potrzebnych surowców.

* *
Na rynkach światowych z każ­

dym dniem wzrasta zapotrzebo­
wanie na żelazo. Nieodłączną te­
go konsekwencją jest coraz silniej 
występujący brak tego materiału.

Źródło tych zjawisk leży w 
powszechnym wyścigu zbrojeń, 
która stawia producentów i han­
dlarzy żelazem przed nadzwyczaj 
wysokimi wymaganiami. Gdyby 
jednak zawczasu powzięto stoso­
wne zarządzenia na poszczegól­
nych rynkach, dałoby się uniknąć 
w pewnej mierze dotychczaso­
wych powikłań. Obecnie niektóre 
składy, zwłaszcza na rynkach za- 
morskich, są już opróżnione.

Podobno nawet dobrze zwykle 
zabezpieczona Anglia znalazła się 
w  obliczu pewnych trudności i 
nie może w tej chwili pokryć ca­
łego swego zapotrzebowania.

UKŁADY ZBIOROWE PRACY. 
Ustawę referował sen. Bobrow­

ski, podnosząc, iż układy zbioro­
we są jednym z tych zagadnień, 
które wniosą spokój do warszta­
tów pracy. Komisja senacka do 
ustawy dodała rezolucję, wzywa­
jącą Rząd do powołania Inspekto­
rów pracy dla chałupnictwa. Na­
stępnie przyjęto szereg drobnych 
ustaw oraz ustawę o sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, która przy 
wraca dawny system sprzedaży 
oraz sieć hurtowni, a 'wyłączając

wieś, gdzie nie opłacały się.

zgodzili się zrazu na zasadę cen­
nika. Następnie jednak zgodę swą 
cofnęli. W Warszawie zapowia­
da się okupacja sklepów.

wznosiła okrzyki na cześć bloku­
jących.

Blokada wywołała wśród „na­
rodowców" wielką konsternację. 
Zamierzają blokować drugi Dom 
Akademicki i tam wybrać prezy­
dium nowo obranego Zarządu 
„Bratniej Pomocy".

ka, podwyższył karę do 10 mie­
sięcy Ignacemu Rzeźnikowi oraz 
zmienił kwalifikację czynu Mrozo 
wi. W  stosunku do pozostałych o- 
skarźonych sąd zatwierdził wyrok 
sądu okręgowego w Tarnowie.

Oskarżony skazany został na 
łączną karę 4 lat więzienia, z po­
zbawieniem praw obywatelskich 
na 6 lat, oraz na grzywnę 600 zł. 
i na poniesienie kosztów sądo­
wych.

botnicę Mirutko za wywołanie 
sztucznego poronienia u robotnicy 
Bobrownik, która zmarła, na 4 la- 
ta więzienia.

Samorząd w rękach socjalistów
d u ń s k ic h

W  ub. tygodniu 
Danii wybory w 
miejskim.

odbyły się w 
samorządzie

Przyniosły one duże zwycięstwo 
socjalistom.

W  Kopenhadze, gdzie socjaliści 
rządzą od wielu lat, zdobyli oni 
dwa nowe mandaty, ogółem 37 na 
55, socjaliści mają tedy większość

Komunikacja lotnicza
z Polski do Palestyny

Do warszawskiego portu lotni­
czego na Okęciu nadeszła wiado 
mość z Palestyny o lądowaniu 
samolotu komunikacyjnego P.L.L. 
„L o t" na lotnisku w Lyddzie. Sa­
molot ten wystartował w dn. 13 
b. m. o godz. 9 rano z lotniska na 
Okęciu, po czym o godz. 13 lądo­
wał w Bukareszcie. Stamtąd po 
30-minutowym postoju poleciał w 
dalszą drogę do Aten, gdzie był 
o godz. 17. Po przenocowaniu w 
Atenach, wystartował o godz. 7 
w kierunku wyspy Rodos, gdzie

Obóz koncentracyjny dla cyganów
Władze hitlerowskie Duessaldorfo■rowych, obok których znajdować się 

postanowiły, w porozumieniu z poii. i będzie plac, na którym rozmieszczo- 
cją, osiedlić w jednym mieście wszy ne będą furgony cygańskie w formte 
stkich cyganów miejscowych. W j regularnego czworoboku. Cały teren 
tym celu buduje się na specjalnie za będzie ogrodzony i pilnowany przez 
kupionym terenie pięć domów parte- wartownika.

38-m e dziecko z 13 -te j żony
urodziło się b. niewolnikowi murzyńs.demu

W miasteczku Brooksville «• 138-me dziecko z trzynastej jego żo 
stanic Floryda 98-lctniemu murzy- ny. Najstarszy syn Ambrożego 
nowi, byłemu niewolnikowi, A m -1 Douglasa ma 66 lat. 
brożemu Douglasowi, urodziło się

Szkielet w  kadanach
odkopany pod Oikuszem

Podczas budowy ogrodzenia dla 
ochrony kultur leśnych w  Bole­
sławiu pod Olkuszem natrafiono 
na szkielet ludzki, którego pisz­
czele nóg skute były kajdanami 
żelaznymi, zakuwanymi na nlty. 
Kajdany składają się z grubych 
ogniw. W pobliżu szkieletu zna-

Cune-Skłodowska
w flm le

Patii Ewa Curie, młodsza c6r.’.a
Marii Curie -  Skłodowskiej, pisze 
biografię swej m atki dla filmu, rea­
lizowanego przez firmę Uniwersał.

Rolę p. Marii odtworzy znana ak­
torka filmowa Irena Dunne.

Było to grono ludzi
p ryw atnych

Po wydaniu przez oficerski sąd 
honorowy przychylnego wyroku w 
sprawie b. min. mjr. Feya, ks. 
Starhemberg odmówił temu sądo­
wi kompetencji, twierdząc, iż było 
to grono ludzi prywatnych, którzy 
nie wysłuchali obu stron.

N eco cieplej
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 18 marca:
Najpierw dość pogodnie potem 

stopniowy wzrost zachmurzenia, aż 
do drobnych opadów. Nieco cieplej. 
Umiarkowane wiatry południowo- 
zachodnie i południowe,

HOSZTAROA i SOSY SCHWEITZERA 25 Królewska I w  hand lach  
spożyw czych

P r z e g lą d  p r a s y
„ZACZYN" MA RACJĘ!

Tak, to prawda. Chociaż trudno 
uwierzyć —  „Zaczyn" (wyjątko­
wo) ma rację. Cóż, zdarza się.

Cytuje mianowicie komunikat 
KAP. (katolickiej agencji), doma- 
gającej się — w myśl dawnego o- 
kólnika ministerium — „KORE­
LACJI" ( ! !  to znaczy przystoso­
wania) wszystkich przedmiotów w 
szkole do nauki reHgii, i oświad­
cza, że to nie ma sensu. Czy 
wszystkie przedmioty mają zasto- 
sowywać się do wymogów księ

2/3 mandatów, konserwatyści stra 
ciii 4 mandaty.

Na prowincji socjaliści uzyskali 
większość w  20 miastach na 21, w 
których odbyły się wybory. W 
sześciu miastach większość zdo­
byto po raz pierwszy.

Hitlerowcy w  okręgach Szlezwi 
gu ponieśli porażkę, tracąc wiele 
z dawniej posiadanych mandatów.

lądował, pozostawiając na lotni­
sku mechaników, którzy stanowić 
tu będą techniczną obsługę lin ii 
do Palestyny, gdyż wszystkie sa- 
moloty komunikacyjne Lotu będą 
tu w  przyszłości lądowały. O g. 
12,50 wylądował samolot na lot­
nisku w Lyddzie — porcie lotni­
czym Tel Avivu i Jerozolimy. Sa­
molot prowadził p ilot Dmoszyński. 
Na pokładzie znajdowała się więk 
sza ilość poczty z Polski do Pale­
styny.

leziono kilka monet miedzianych 
polskich z czasów Kazimierza 
Wielkiego.

Kości pochowano na cmentarzu 
w Bolesławiu, kajdany zaś odda 
no do przechowania Zarządowi 
gminy w Bolesławiu.

Pokwitowania
NA ROB. TOW PRZYJACIÓŁ 

DZIECI.
Bronisława Kulmanowa w Sta­

nisławowie zł. 5.
NA POMNIK

BOL. LIMANOWSKIEGO.
Centralny Związek Górników w 

Polsce, Oddział w Borysławiu, 
zł. 100.
NA BUDOWĘ DOMU ROBOT- 
NICZEGO IM. IGNACEGO DA- 

SZYŃSKIEGO W  KRAKOWIE.
Centralny Związek Górników w 

Polsce, Oddział w  Borysławiu, 
zł. 200.

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH
DO UZNANIA REDAKCJI.

Z. F. zł. 10.
DO DYSPOZYCJI KOMISJI 
CENTRALNEJ ZW. ZAW. 

u» myśl wezwania z dn. 14.8 1936
G. J. zł. 10.

Zarząd R.K.S. „Skra" kwituje 
odbiór zł. 25, wpłacone przez d: 
Rubaszowa na Instytut im. dr. J. 
Michałowicza.

dza?! Wszak to grozi ogromnym 
obniżeniem poziomu. W  końcu 
możemy dojść do jakiejś nowej 
inkwizycji!

Tak, w  tym (wyjątkowym) wy­
padku „Zaczyn" ma rację! 
WYSTAWA PRASY SOCJALIS­

TYCZNEJ WE FRANCJI.
Wytrwała, systematyczna praca 

towarzyszy francuskich na rzecz 
swej prasy rozwija się dalej. Cała 
niemal prowincja jest ogarnięta 
akcją. Oto przed nami numer „Po- 
pulaire‘a“  z 14 b. m. (8 stronic!. 
Cały szereg fotografij ilustruje 
akcję za „Populairem” . Widzimy 
np. manifestacje na automobilach 
w  Brie -  Comte - Robert.

Ale najbardziej zainteresowało 
nas co innego. W  Aix-en-Provence 
zorganizowano całą wystawę 
prasy socjalistycznej. Towarzysze 
miejscowi wydostali dla tej wy­
stawy rzadkie obiekty: np. numer 
starej socjalistycznej „Humanite" 
z następnego dnia po zamordo­
waniu jaurćsa (1914 r.) Itd. Na 
wystawie widzimy między innymi 
wielką mapę Francji, a dokoła 
niej 6 dzienników 1 100 innych pe­
riodycznych wydawnictw socjali­
stycznych. Codziennie na wysta­
wie odbywają się pogadanki o 
prasie socjalistycznej. Wśród licz­
nych napisów czytamy: „W  każ­
dym ognisku domowym pewny 
przyjaciel „Populaire"!

Tak towarzysze francuscy wy­
trwale pracują dla swej robotni­
czej prasy.

REZULTATY.
Tygodnik „Ster" stara się (mi­

mo licznych białych plam) zrobić 
bilans dotychczasowej pracy no­
wego obozu OZON-u. Pisze —

Bilans więcej niż skromny. Mo­
żna wprawdzie w ty ul miejscu 
przypomnieć, że organizator Obo­
zu najpewniej taki właśnie odzew 
przewidział, skoro od razu zapo­
wiedzi eł, te  sięgnie ponad mory i 
płoty, ale sięgnąć nie wystarcza — 
pytanie, czy dotrze, czy dosięgnie 
« oeiągnie. A  przecież za dawnym 
BBWR stał (w każdym razie po­
woływano się na to, że stoi) na- 
większy autorytet nie zastąpiony, 
i  mimo to płotów i murów ne usu­
nięto, ani partyj politycznych nie 
pozbawiono ich charakteru maso­
wego. Nawet pamiętna mowa p. 
Walerego Sławka o łamaniu koś­
ci, oraz potężny nacisk śruby biu­
rokratycznej, która była na usłu­
gach BB, partyj zlikwidować nie 
zdołały. Nad tymi doświadczenia­
mi z niedalekiej przeszłości nie 
można przejść do porządku dzien­
nego. trzeba się z nich uezyf, trze­
ba z nich wnioski wysnuć aktual-

Dotychczasowymi metodami two 
rzony, nie rozszerzy obóz płk. Ko­
ca podstawy społecznej regim3‘u, a 
raczej ją  jeszcze zwęzi w porów­
naniu z byłym BB.
Zwęzi, bo 1) nie obejmuje całej 

dawnej sanacji; 2) obejmować ma 
tylko Polaków.

Wileński „Kurier Powszechny" 
(Nr. 74) umieszcza bardzo cieka­
wy artykuł wstępny, w  którym 
radzi organizatorom OZON-u, aby 
w porę zawrócili z błędne] drogi.

Pisze:
Płk. Koc jest okłamywany przez 

swych satelitów, ie  wszystko idzie 
gładko.

JcSłi w porę nie zmieni przy­

Zakład Połoinno- S A L< U S ” J.te!. ».1« IIGinekologiczny J A N IN Y  C H M IE L E W S K IE J W A R S Z A W A
PORODY -  O P E R  A C J E  -  P O R A D Y

Pokoje po|edyócze i wspólne. Nowoczeene komfortowe urządzenie

W  drugą rocznicę śm erci
Aleksandra Dębskiego

Celem uczczenia drugiej rocznicy śmierci współtwórcy pierwsze­
go „Proletariatu" oraz współzałożyciela Polskiej Partii Socjalisty­
cznej

ALEKSANDRA DĘBSKIEGO
zbiorą się u jego mogiły na cmentarzu Powązkowskim (kwatera 196 
rząd 4, grób 95 1 96), dnia 21 -go marca b. r. o godz. 11-ej rano 
członkowie organizacji P. P. S., Stowarzyszenia b. Więźniów Poli­
tycznych i bratnich organizacyj zawodowych, oraz przyjaciele 
Zmarłego.

Zbiórka na cmentarzu ze sztandarami organizacyjnymi.
CENTRALNY KOMITET WYK. P. P. S. 
OKRĘGOWY KOM. ROBOTNICZY P. P. S. 
STÓW. Ł  WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH, j

najmniej metod pracy dawnego
BBW R—podzieli loe płk. Sławka.

GORZKIE ŻALE.
Pisma ONR-owe (obu gatunków) 

gorzko się żalą na niesnaski i wal­
ki w  obozie „narodowym"—ostat­
nio przy wyborze do zarządów 
Bratniaków. „Jutro" we wstępnym 
artykule woła: Przecież nas nie 
dzielą zasady, wszak to porachun­
ki osobiste! A „ABC", również 
we wstępnym, płacze, że ten (je­
go) odłam („zwycięski" przy wy­
borach) posądza się „gołosłow­
nie" o porozumienie z sanacją; o 
sanacyjne metody — w  porozu­
mieniu z władzami uczelni — przy 
unieważnieniu list (endeckich!) 
I t. d.; a tymczasem, powiada, le­
wica zaciera ręce.

Rąk nie zacieramy. Ale niesły­
chany bigos i gulasz „narodowy" 
po prostu —  stwierdzamy. „Naro­
dowcy" „narodowcom" listy unie­
ważniają! Naturalnie w  imię jed­
ności „narodowej".

„KRYTYK"
Niejaki p. Andrzej (nie Leonł) 

Kruczkowski umieścił sążnistą 
rozprawę krytyczno - polityczną 
w  nowym prawicowym „Lwowie 
Literackim". Artykuł ten (wstęp­
ny) jest poświęcony „krytyce" 
marksizmu, a zwłaszcza marksis­
tów. Aby przyjrzeć się poziomowi, 
zacytujemy jeden ustęp:

Monopol na idealizm mają obec­
nie w Polsce ludzie z pod znaku 
dwu lub trzech międzynarodówek 
(jeśli wliczyć w tę liczbę I mię­
dzynarodówkę masońską). Oni tyl­
ko są porządni, oni tylko dbają o 
ubawienie całej ludzkości, on: tyl­
ko skłonni są rękawami własnej 
marynarki otrzeć łzę każdego bie­
daka. Oni są Idealistami. W epoce 
rozpanoszonego chamstwa f bez­
względności, powszechnego mate­
rializmu i krwiotenczości — tylko 
ani, zwolennicy dialektycznego n o  
teriaUzmu, Chroni wzniosły ■atan- 
dar przed pokalanera.
To się chwali panu Andrzejowi

K., że tak się stara, tak ze skórki 
wyskakuje. Tylko że sensu zama- 
to, logiki brak.

Któż to (i kiedy?) z „między­
narodówek" proklamował swój 
„monopol na idealizm"? Zwolen­
nicy Międzynarodówki mogą uwa­
żać, że ich droga polityczna jest 
słuszna, ale szlachetnych pobudek 
nie odmawiają wielu innym kie­
runkom.

I dlaczegóż to p. Andrzej K. pi- 
sze o nieistniejącej międzynaro­
dówce masońskiej, a nie łaskaw 
wspomnieć o międzynarodówce 
Watykańskiej lub faszystowskiej 
(wspólna robota w Hiszpanii!).

I dlaczegóż to p. Andrzej K. 
pisze o naszej „epoce powszech­
nego materializmu" i piętnuje „dia­
lektycznych materialistów", skoro 
w pierwszym wypadku używa sło­
wa „materializm" w znaczeniu 
moralnym, a w  drugim w  znacze­
niu filozoficznym (istota bytu). 
Chwyt to wysoce niedozwolony. 
P. Andrzej K. chyba zdaje sobie 
sprawę z tego, że można być mo- 
ralnie „materialistą" (łajdakiem), 
a w filozofii przyznawać się do 
spirytualizmu?

To są tylko próbki prostackiej 
metody. _

K. CZ.
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Tezy p. Miedzińskiego

„Zasada" walki klas „Ku przebudowie gospodarczej**
Plan inwestycyjny a gospodarka przyszłości

P rzed e  w s z y s tk im  —  z re k a - 
p itu lu jm y .

P- B o g u s ła w  M ie d z iń s k i b y ł 
ta k  u p rz e jm y , że o d p o w ie d z ia ł 
w  n ie d z ie ln e j „G a z e c ie  P o l­
s k ie j '1 na  m o je  u w a g i, do tyczą ce  
jego „k o m e n ta rz y  a u te n ty c z ­
n y c h " ,  ja k im i z a o p a trz y ł d e k la  
ra c ję  id e o w o  - p o l i ty c z n ą  p . A -  
dam a K o ca .

P o m ija m  —  n a ra z ie  —  ra d o s ­
n y  p is k  u s łu żne j p ra s y  „san a  
c y jn e j" ;  ch o d z i m i o a tro n ę  r z e ­
czową.

P . M ie d z iń s k i s ta w ia  sp ra w ę  
ta k :

1) ob óz  p u łk .  K o c a  n ie  o d ­
rzuca , o czyw iśc ie , z ja w is k a  w a l 
k i  k las , t. zn . p e w n e g o  ia k tu  
h is to ry c z n e g o ;

2) obóz p u łk .  K o c a  od rzuca  
zasadę w a lk i  k la s , ja k o  „g e n e ­
ra ln e g o  k lu c z a , w y ja śn ia ją ce g o  
c a łk o w ic ie  m e ch a n ikę  s to su n ­
k ó w  s p o łe c z n y c h " .

J a  w ła ś n ie  m ia łe m  p o p lą ta ć  
ze  sobą te  d w a  zgo ła  od m ie nn e  
u ję c ia  zag ad n ie n ia .

S k o ro  te d y  p . M ie d z iń s k i n ie  
od rzu ca  —  c h w a lić  P ana Boga
—  z ja w is k a  w a lk i k la s , —  o d ­
p a d a  w  ta k im  ra z ie  jedna z 
k w e s ty j, „b ę d ą c y c h  w  d y s k u  
s j i" ,  m ó w ią c  ję z y k ie m  pa nó w  
m a rs z a łk ó w  S e jm u i  S e na tu . P. 
M ie d z iń s k i o d s k a k u je  je d n o ­
cześn ie  o d  „ k la s y c z n e j"  te o r j i  
„ s o lid a ry z m u  spo łe czn e g o ". T a  
te o r ia  g ło s iła :

s ta rc ia  k la s o w e  —  to  p rz e  
ja w  c h o ro b liw y , ra cze j p r z y ­
p a d k o w y ; s ta rc ia  k la so w e  nie  
są z w ią za n e  o rg a n ic z n ie  z u- 
s tro je m  k a p ita lis ty c z n y m ; w  
p rz y s z ło ś c i m ogą z n ik n ą ć  c a ł­
kowicie i  w ra m a ch  g o sp o d a rk i 
k a p ita l is ty c z n e j;  n ie  ty lk o  —  
m og ą  z n ik n ą ć ; po  p ro s tu  —  
m uszą z n ik n ą ć ,

P . M ie d z iń s k i n ie  p o d z ie la , 
je ż e li d o b rze  ro zu m ie m , te go  
„n a iw n e g o  o p ty m iz m u ", ja k  p i ­
sa ł M a rk s -  B a rd z o  ła d n ie . S p ra  
w a  je s t w y ja ś n io n a .

A l iś c i  —  po  d ro d ze  —  zag i 
n ą ł i... „ s o l id a ry z m  s p o łe czn y " 
B o  be z  p rz y to c z o n e j te z y  „n a iw  
n y c h  o p ty m is tó w "  te n  „ s o lid a  
ryzm  społeczny" t r a c i w o g ó le  
w s z e lk i sens..., d o p ó k i t r w a  u- 
s tró j k a p ita lis ty c z n y .

B o  —  m a m  w ra ż e p ie  —  t r o ­
chę „ p o p lą ta ł"  c a łą  rzecz  sam 
p . M ie d z iń s k i. G d y b y  b y ł na ­
p is a ł:  „o d rz u c a m y  m a rk s o w s k ą  
te o r ię  w a lk i  k la s ” , —  p o le m ik a  
p r z e w ę d r o w a łb y  n *  : ' ” , ą p lasz 
czyznę . S k o ro  w sza kże  p isze . 
„ o d — -« m v  zasadę w a l’ ' 1 ’ -’ as "
—  nar?4-  <—w-:em s ł u s z ­
na  p rzv to c7o r> v  o rro T p m n ie  afo 
ry z m  Jó ze fa  P iłsu d sk ie g o ,

A fo ry z m  d o ty c z y ł n ie  czego 
inn eg o , t y lk o  ow e g o  le k k o m y ś l­
nego o b y c z a ju  u ż y w a n ia  fo rm u i 
b e z  w m y ś le n ia  się w  ic h  treść . 
Z a sa d y  w a lk i  k la s  o d rz u c ić  n ie  
spo sób ; m ożn a  —  ro z u m ie m  — 
o d rz u c ić  da ną  k o n k re tn ą  te o r ię

Lnari Basta
Sąd Konkursowy iii-go  Między­

narodowego Konkursu im. Chopi­
na w zeszłym tygodniu ogłosił 
swoje nagrody i  wyróżnienia (21 
nagród i 15 dyplomów). W wy­
niku tym na długiej liście nagro­
dzonych figurują przedstawiciele 
pianistów: Rosji, Polski, Anglii, 
.Węgier, Niemiec, Francji, Japonii 
i Czechosłowacji.

Drugorzędną wydaje mi się 
rzecz, kto jaką nagrodą został od­
znaczony, dlaczego Edith Ascen- 
leld jest na szóstym miejscu, Ta­
tiana Goldfarb na dziewiątym a 
Hara Chieko aż na piętnastym 
miejscu. Wiadomo, że wynik ka­
żdego konkursu jest w  wielkim sto 
pniu zależny od mniejszej lub wię­
kszej subiektywności sędziów, od 
wielu innych przypadkowych czyn 
ników. Na pociechę niezadowolo­
nych przemawia fakt, że w  życiu 
często „pierwsi laureaci" nie wy­
kazują tej aktywności artystycz­
nej, jakiej się po nich spodziewa-

w a lk i  k las - A  to  je s t w ie lk a , 
b a rd z o  w ie lk a , różn ica .

•  •
T u  —  uw a g a  o s ta tn ia .
S o c jo log ia  no w ocze sna n ie  

zna w  ogó le  ża d nych  „g e n e ra l­
n y c h  k lu c z ó w " . I  s z k o ła  m a rk  
sow ska  ta k ic h  „ k lu c z ó w "  n ie  
zna. A  ju ż  ty m b a rd z ie j n ie  p rz y j 
m u je  ja k ie g o ś  s ch e m a tu  „ d w u -  
k la s o w o ś c i, o p a r te j na  po dz ia le  
w e d łu g  in te re s ó w  m a te r ia ł 
n y c h " .  S ką d  to  p . M ie d z iń s k i 
w z ią ł?

J a  do cen iam  n a jz u p e łn ie j 
w a r to ś ć  m y ś le n ia  s a m o d z ie ln e ­go. S ta w ia m  je zna czn ie  w y ­
że j, n iż  c z y ta n ie  k s ią że k . A le  
w ła ś n ie  d la te g o  p o z w o lę  sobie 
na  p o ró w n a n ie :

K to ś  ta m  k ie d y ś  „ w y m y ś li ł  
p ro c h " ;

to  b y ło  dość d a w n o ; 
te ra z  p . M ie d z iń s k i p rz y c h o ­

d z i do  m n ie  i  p o w ia d a : ja  sam o­
d z ie ln ie  „w y m y ś la m  p ro c h " ,  a 
pa n  m i tu  p ro d u k u je  sw o ją  le k ­
tu rę  o  lu d z ia c h , k tó rz y  te n M . N IEDZIAŁKO W SKI.

Nasza praca kuituralna
C zerw ony Radom przy pracy

Chcemy zwrócić uwagę na o l­
brzymią pracę kulturalną, pro­
wadzoną w czerwonym Radomiu 
— przeważnie rękami organizato­
rów - robotników. Pomijamy tu 
szkoły, budowane przez czerwony 
magistrat (w planie 1 szkoła 
rocznie). Pomijamy akcję pra­
sową i stworzenie codziennego 
„Robotnika Radomskiego". Po­
mijamy nawet piękny I wielki 
Dom Robotniczy —  z kinem, na j­
większym w  Radomiu.

To są rzeczy znane. Ale prze­
chodzimy do rzeczy mniej znanych. 
Weżmy wielką akcję ODCZYTO­
WĄ. Tylko socjaliści prowadzą 
akcję w  Radomiu na tym pozio­
mie i tylko oni mają taką zaiste 
ogromną frekwencję! Tą akcję pro 
wadzi T.U.R. wspólnie ze związ­
kami zawodowymi. Drobne lo­
kalne odczyty pomijamy. Ale bie- 
rzemy te wielkie, z prelegentami 
przyjezdnymi — w  wielkiej sal' 
Domu Robotniczego. Ostatnio re­
ferowali tow. tow.: Niedziałkow­
ski, dr. Próchnik, dr. Pragier, K. 
Czapiński i inni. Akcja ta jest 
stała, jest systematyczna. Napływ 
słuchaczy, głównie ze sfer robot­
niczych, wielki — mimo, iż wstę 
py płatne. Na ostatnim np. od­
czycie tow. K. Czapińskiego „So- 
cjalizm a religia" frekwencja do­
chodziła do 800 słuchaczy; czyli 
wielka sala była po prostu natło­
czona.

Ale idźmy dalej. Nasi tow. tow. 
pomyśleli już także o TEATRZE. 
Sprowadzili z Warszawy teatr 
„Reduty", który odegrał sztukę 
„Woźny i Minister".

no. Rokujący wielkie nadzieje 
młodzieńcy lub cudowne dzieci tra 
cą z wiekiem swoje talenty i, jak 
wiadomo, przestają być twórczy­
mi a nawet tylko pożytecznymi 
w swojej sztuce.

To też nie obchodzi mnie w  tej 
chwili sprawa ustopniowanla wy­
różnionych. Niezależnie od wy­
sokości, rodzaju nagród i powo­
dzenia młodych pianistów, chcę pa 
rę stów poświęcić kierownikom o- 
becnej pianistykj europejskiej, 
szkołom, które mimo przypadko­
wego, oczywiście zespołu 80 uczę 
stników konkursu zarysowały się 
jednak dość wyraźnie.

Niewątpliwie najwięcej walo­
rów pianistycznych zarówno mu­
zycznych, jak technicznych, wysu­
wa szkoia rosyjska. Wszyscy czte 
rej jej reprezentanci: pp. Jakób 
Zak, Rosą Tamarkina, Tatiana 
Golfarb i Nina Emilianowa zajmu­
ją doskonałym wykończeniem u- 
tworów, specjalnym bogatym ko-

lorytem uderzenia, zdumiewającą 
u tak młodych pianistów miarą w 
ekspresji i dynamice. Prawda, że 
nie wszystkie utwory nawet w o- 
brębie twórczości Szopena z je­
dnakową siłą przemawiają pod 
ich palcami. Etiudy i mazurki p. 
Żaka nie miały konkurencji, nato­
miast jego polonez już budzi za­
strzeżenia. Jednak w  ogólnym 
wrażeniu uczniowie Goldenweise- 
ra, Lufera, Neuhausa i in. współ­
czesnych pedagogów rosyjskich 
wnoszą w muzyce fortepianowej 
najbliższe Szopenowi wartości: 
przepiękne uderzenie, prostotę, u- 
duchowienie frazy fortepianowej 
do granic zdematerializowanego, 
pozaziemskiego niemal wyrazu.

Oryginalnym, na dotychczaso­
wych konkursach nieznanym cha­
rakterem gry wyróżnił się angiel­
ski reprezentant p. Lance Dossor. 
Jako doskonały interpretator so­
naty h-moll odrazu zwrócił na sie 
bie uwagę. Naogół pierwiastek re­
fleksji, ścisłości przeważa w  jego 
sztuce. Spokój, szlachetność nie­
skazitelnej techniki idzie w  parze 
i  chłodem, pewnym wyrachowa­
niem tej muzyki przede wszystkim

„ p r o c h "  ju ż  p rze d e m n ą  w y m y ­
ś l i li .

A le ż , b ro ń  P a n ie  B o że ! W c a  
le  n ie  ch cę  p o z b a w ia ć  p . M ie ­
dz iń sk ieg o  rad o śc i sa m o d z ie l­
nego w y n a la z k u . T y lk o  —  szko 
da  ta le n tó w  i  z do ln o śc i. „P ro c h  ’ 
ju ż  „ w y m y ś lo n y " .  W ię c  pocóż  
ty le  w y s i łk ó w ?  P ro śc ie j p rz e ­
cz y ta ć  ty c h  p is a rz y , k tó rz y  z l i ­
k w id o w a li  kon ce p c ję  „d w u k la -  
so w o ś c i" w ie le , w ie le  la t  tem u . 
Is tn ie ją  w s z a k  p ro b le m y  d o tą d  
n ie ro z w ią z a n e . N iech że  p . M ie  
d z iń s k i p o ś w ię c i s ieb ie  ty m  p ro  
b le m o m  n ie ro zw ią za n ym -

S p ra w a  je s t w ła ś c iw ie  b a rd zo  
p ro s ta .

G d y b y  k a ż d y  k a p ita n  każd e  
go  o k rę tu  c h c ia ł o d k ry w a ć  A -  
m e ry k ę  podczas każd e j p o d ró  
ż y  z G d y n i, C he rb ou rga , B re- 
s tu  i  t .  d . do S ta n ó w  Z jed no czo 
nych , —  to b y  trz e b a  b y ło  z l i  
k w id o w a ć  zaw czasu... K o lu m ­
ba .

A teraz KONCERTY. Zorgani- 
zowano ostatnio 2 koncerty przy 
pomocy „ORMUZ-u“  w  Warsza­
wie. Na jednym grała znakomita 
skrzypaczka, p. Umińska, i śpie­
waczka, p. Szlemińska. Na dru­
gim śpiewał tenor, p. Gołębiowski, 
i grał wiolonczelista, p. Kowalsk-i 
Fowodzenie wielkie.

Ale to nie wszystko. Nasi tow. 
tow. pokusili się o coś większego'. 
Oto ubiegłej niedzieli sprowadzili 
z Warszawy orkiestrf symfonicz­
ną (40 osób), która odegrała V.łą 
symfonię Beethovena ( I ) ,  uwertu­
rę Webera, fragmenty z „H alk i" 
i t  d. Sukces był ogromny. Na 
sali wśród publiczności mnóstwo 
robotników. Jest to eksperyment 
— jak się zdaje — pierwszy tego 
rodzalu w  naszym ruchu robotnl-

Wyższe otzelnie stolicy
Zawieszone więc zostały wykła- 

dy:
1) w Uniwersytecie Warszaw­

skim,
2) w  Politechnice Warszaw­

skiej,
3) w Szkole Głównej Handlo­

wej.
Zawieszone zostały i wykłady i 

ćwiczenia praktyczne.
Te trzy wyższe uczelnie stolicy 

są zatem „unieruchomione".
P. A. T. podaje komunikat pół- 

urzędowy, z którego wynika, że, 
lekko licząc, ponad 80% młodzie-

Wracając znów do uwag na 
marginesie rządowego planu in. 
westycyjnego, czynimy to z oka­
z ji wydania broszurki p. t. „Ku  
przebudowie gospodarczej — 
Wytyczne inwestycyj państwo­
wych" *).

Broszurka ta przynosi przemóż 
wienia ministrów w sprawie pla­
nu inwestycyjnego, wygłoszone w 
Sejmie oraz świetnie wykonane 
tablice, demonstrowane w  Sejmie, 
a charakteryzujące strukturę go. 
spodarczą Polski.

STAN OBECNY..

Jakaż jest tu struktura — oto 
niektóre je j elementy.

Przyrost ludności rozkłada się 
nierównomiernie. Największy jest 
na najsłabiej zaludnionych ob­
szarach północno-wschodnich... W 
okręgach o dużym zaludnieniu 
przyrost ludności jest słaby... Z 
wielu obszarów o wadliwej struk

• )  N akładem  tygodnika  „Polaka 
G ospodarcza'1.

czym. Zasługuje na najwyższe 
uznanie!

W ten sposób swą wytężoną 
akcją kulturalną na wszystkich 
polach robotnicy radomscy uzy­
skali po prostu kulturalną hege­
monię w mieście. Burżuazja, in- ; 
teligencja z podziwem tylko ki 
wają głowami: „Tak, rzeczywi­
ście... Trzeba przyznać"...

życzymy Radomiowi dalszego 
powodzenia w  tej doniosłej pra- 
cyl Ma wielkie, głębokie znacze­
nie!

A towarzyszom w  innych mia­
stach 1 ośrodkach radzimy brać 
przykład t  robotników radom­
skich; oczywiście, wedle miejsco­
wych warunków. Więcej inicja­
tywy, więcej rozmachu w pracy 
kulturalnej! C.

ży akademickiej nie ma nic wspól­
nego z tak zw. zajściami.

Powstała tedy sytuacja zupeł­
nie paradoksalna:

lw ia część młodzieży nie może 
studiować dlatego, bo kilkanaście 
je j procent urządza awantury.

„M łodzi" Str. Narodowego są 
pokłóceni z ONR. Bardzo pięk­
nie. To ich sprawa. Ale z jakie­
go tytułu te dwie grupki mogą wy 
magać, by akurat z tego powodu 
wyższe szkolnictwo Polski prze­
stało funkcjonować?

AK.

ibmyślanej a mniej wyczutej.
Czynnik rozwagi obok liryzmu 

ciepłego i nie wyszukanego prze- 
nówił u przedstawicielek niemiec­
kiej pedagogiki pp. Edith Axen- 
eld i Rosy Szmid z Monachium. 
Uwłaszcza pierwsza z nich zwra­
ca uwagę wykończeniem muzycz­
nym utworów.

O szkołach węgierskiej, francu- 
kiej. włoskiej, czeskiej niebezpie­

cznie jest wnioskować z gry tych 
uczestników, którzy na ostatnim 
konkursie występowali. Dość 
zmienni a naogół różni byli repre­
zentanci. P. Jambor, Węgierka, 
przypuszczam, że więcej zawdzię­
cza własnej indywidualności niż 
szkole. Pośród Francuzów dużo 
można było zauważyć przesady 
(p. Warrout), maniery a nawet dy 
letantyzmu, podobnie jak u piani­
stek włoskich. W Czechosłowacji, 
jak słychać, doskonale uczą, do 
wykształcenia muzycznego wielką 
przywiązują wagę, ale nie na soli- 
listów, skierowana jest praca pe­
dagogów czeskich. Przede wszy­
stkim na zespoły, zwłaszcza chóry. 
Stąd też ryzykowne jest wydawa 
nie jakichkolwiek sądów o peda-

turze gospodarczej i  przeludnie­
niu ludność odpływa w poszuki­
waniu pracy.

Gęstość zaludnienia daje obraz 
odmienny: obszary północno-
wschodnie są rzadziej zaludnione, 
niż południowo-zachodnie (pas 
podkarpacki, okrąg przemysłowy, 
idący przez Śląsk, Częstochowę, 
Łódź, Warszawę — ku północy).

Obszary żywicielskie, mające 
nadwyżkę zbóż wynoszą ok. 50% 
obszaru kraju. Nie zawsze są to 
obszary na lepszej glebie, co do­
wodzi, że bogactwo naturalne, ja ­
kim jest dobra gleba — nie jest 
należycie wyzyskane.

Paliwa (węgiel, ropa) posiada 
Polska pod dostatkiem. Zaopa­
trzenie w metale jest niedostate- 
cz, przy czym jednak badania 
geologiczne nic są dostatecznie po 
sunięte.

Kopaliny są niestety rozmiesz­
czone zdała od portów 1 od cen­
tralnych i wschodnich rynków 
zbytu, a przewóz szwankuje.

Sieć komunikacyjna jest bo 
wiem rozdarta przez ślady syste­
mów państw zaborczych, do któ 
rych koleje i drogi poszczegól. 
nych obszarów Polski byty włą 
czone. Brak połączenia śląska z 
Wołyniem (rozdarcie wzdłuż da. 
wnej granicy austriacko-rosyj­
skiej), brak połączenia Wilno. 
Gdynia (niezatarta granica Rn 
sjl I Niemiec).

Stan uprzemysłowienia Polski 
daje taki obraz, że obszary naj- 
słabiej uprzemysłowione, t. zw. 
Polska B wdzierają się ze Wscho. 
du i  z wideł Wisły i  Sanu na Za 
chód aż pod Warszawę i  Kato­
wice.

„OKRĄG CENTRALNY".

Jest wielką zasługą p. wicepre­
miera Kwiatkowskiego, że dal 
pierwszy starannie obmyślany 
plan przebudowy sieci komunika­
cyjnej i  uprzemysłowienia kraju.

Rozwój ten iść ma od centrum, 
od nowego okręgu centralnego — 
Sandomierza, któryby promienlo- 
wał na wschód 1 północ, stano­
wiąc pomost między ośrodkami 
produkcyjnymi I konsumcyjnymi.

Ta metoda uprzemysłowienia 
wywołała pewne zastrzeżenia 
Zwracano — jak wiadomo — u- 
wagę na zaniedbanie w planach 
sprawy kresów wschodnich. Za- 
pytywano, czy zbyt wielkie u- 
przywiiejowanie jednego okręgu 
nie odbije się kosztem innych, 
wskazywano na doświadczenia z 
Gdynią i „trójkątem bezpieczeń­
stwa". I tu i tam przyznano ulgi 
i przywileje, z jakich nie korzy­
stano na innych terenach. A re­
zultat? Gdynia, jak Gdynia, ale 
w „trójkącie bezpieczeństwa'1 
przemysł — poza ściśle wojen, 
nym — nie rozwinął się... Kapitał 
prywatny zawiódł!

POLITYKA KARTELOWA.
Zwraca na to w szczególności 

uwagę świetnie redagowane p i­

gogice czeskiej, według przecięt­
nego zupełnie uzdolnienia p. Svi- 
hlikowej.

Szkoła polska obecnie łączy w  
sobie różne kierunki. Wskazały 
na to tak odmienne i odrębnie przy 
gotowane indywidualności ucz­
niów, jak pp. Witolda Małcużyń- 
skiego, Jana Ekiera, Olgi Uiwłc- 
kiej, Zbigniewa Grzybowskiego 
lub Natalii Hornowskiej. W pier­
wszym z nich przeważa żywioł w ir 
tuozowski, stąd koncert, utwory 
wymagające dużego tonu i rozma­
chu są najbliższe sercu p. Małcu- 
żyńskiego; p. Ekiera obchodzi 
zawsze więcej kompozycja niż for 
tepian, pp. lliw icka i  p. Grzybow­
ski kierowani są w  duchu szkoły 
rosyjskiej, podobnie jak i p. Hor- 
nowska z klasy prof. Jacynowej.

Wszystko razem wykazało raz 
więcej jeszcze, że tylko w  złącze­
niu talentu ucznia z dobrą szkołą 
i kulturą muzyczną można mówić 
o idealnym rezultacie pedagogiki 
fortepianowej, niezależnie od Jej 
indywidualnych odmian narodowo 
ściowych i śrpdków.

E. O.

smo gospodarcze, dwutygodnik 
„Polska Gospodarcza". Ośrodek 
centralny jest w gruncie rzeczy 
częścią „tró jkąta bezpieczeń. 
stwa". Trzeba się liczyć z do­
świadczeniem w tym względzie. 
Nasz kapitał prywatny przejawia 
brak zdrowej inicjatywy gospo- 
darczej. Nie tylko brak kapitali­
stom należytych zasobów, ale — 
przeważają u nich tendencje spe­
kulacyjne, „tezauryzacyjne" (cho, 
wanie pieniądza zamiast angażo­
wania go w życiu gospodar- 
czym). Przemyśl skartelizowany 
nie uczynił nic dla wyzyskania 
przywilejów, jakie mu udzieliło 
Państwo.

Przecież Państwo ma na celu 
pobudzić imejatywę „całego go­
spodarstwa narodowego, a więc i' 
prywatnych jednostek gospodar­
czych".

Czyż jednak obecna fala spe- 
kulacji na zwyżce cen nie dowo- 
dzi, że nasz kapitalizm jest pod 
tym względem niepoprawny? te  
hasłem naszych „sfer gospodar­
czych" jest bardzo ciasno pojęty 
zysk, choćby kosztem nie wie. 
dziei jakich ofiar społeczeństwa i 
Państwa.

ROZMIARY INWESTYCYJ.

Inna rzecz, że — jak to już*pl. 
saliśmy, zasięg planu i prac 
przewidzianych w dziedzinie ko­
munikacji, elektryłikacji i gazyfi­
kacji jest bardzo skromny. To też 
wpływ tych prac na udoskonale­
nie naszej „aparatury" gospodar­
czej oraz bezpośredni wpływ na 
ożywienie gospodarcze, zatrudnie­
nie i  L p. — nie może być znacz­
ny.

KONKLUZJA ,

Pisaliśmy już niejednokrotni 
że pian przebudowy gospodarczej 
nie może być tylko planem tech­
niczno-gospodarczym, ale I spo­
łecznym. Uwzględniać musi rów­
nież sprawę rozdziału dochodu 
społecznego.

Wiadomo, że z tą sprawą rą­
czą się nietylko kwestie płac, ale 
l  polityki wielkiego przemysłu, 
zagadnienia średnich i  drobnych 
warsztatów pracy, struktury go­
spodarczej wsi i  t. p., że proble­
my gospodarcze ściśle się zazę­
biają z socjalnymi.

We wspomnianym dwutygodni­
ku „Gospodarka Narodowa" spo­
tykamy artykuł p. F. Korni cza 
p. t. „Przebudowa gospodarcza". 
Autor słusznie powiada, że has’o 
przebudowy nie jest odzwiercia- 
dleniem jednolitego poglądu, ale 
raczej reakcją na sytuację, w 
której sama poprawa koniunktury 
nie wystarczy dla zaspokojenia 
potrzeb. Równie słusznie autor 
stwierdza konieczność stworzenia 
programu konkretnego, odpowia­
dającego warunkom, a przy tym 
związanego z jakąś ideologią 
społeczną.

Uważamy, że — ponieważ spra­
wy socjalne (podział rosnącego 
dochodu społecznego) mają zna- 
czenie podstawowe — ideologia 
taką może być tylko idelogia 
chlopsko-robotniczej demokracji.

(W .).

Tow. W ł. Pietrzykowski
zo s ta ł zw o ln io n y

Tow. W ł. Pietrzykowski, redak­
tor odpowiedzialny „Dziennika 
Popularnego", został zwolniony z 
aresztu śledczego. Tow. Pietrzy­
kowski ma meldować się raz w  ty 
godniu u władz policyjnych.

Zwolniono jednocześnie I-'. Szen 
walda, literata.

Rodziny więźniów
Berezy
Do Warszawy przybyła ze Lwo­

wa delegacja rodzin mieszkańców 
Lwowa, „izolowanych" w Berezle 
Kartuskiej.

Delegacja pragnie podjąć stara­
nia o zwolnienie „izolowanych".
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Zakończenie strajku szewców 
w Grodzisku Mazowieckim

Dnia 12 b . m. w Grodzisku Maz. 
został zakończony strajk szewców, 
trwający 12 dni. Robotnicy uzy­
skali podwyżkę w granicach od 
20 do 50%.

Sukces robotników
cementowni „Wysoka"

W  dniu 15 b. m., po całotygo­
dniowych rokowaniach, prowadzo­
nych w Warszawie pomiędzy Za­
rządem fabryki cementu „W yso­
ka", a delegatami Centr. Zw. Rob. 
Przem. Chemicznego, podpisano 
umowę na rok 1937/38, mocą któ­
rej robotnicy uzyskali podwyżkę 
płac o  12% dla zarabiających do 
63 gr. za godzinę i 10% dla zara­
biających powyżej 63 gr. za godz.

Nadto robotnicy otrzymywać 
będą opał w naturze w  ilości: żo. 
naci 300 kg., samotni 100 kg.

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Przed posiedzeniem
R a d y  M iejsK iej w  B ę d z in ie

Na dzień 18 bm. zostało zwoła­
ne posiedzenie Rady Miejskiej w 
Będzinie z najważniejszym punk­
tem porządku dziennego: uchwale 
nie dodatkowego budżetu na rok 
19.56-37.

Sprawa ta już była przedmio­
tem obrad Rady Miejskiej w  dn. 
4 lutego br., i  wtedy Rada Miej­
ska odmówiła Zarządowi Miej­
skiemu uchwalenia przedłożonego 
wówczas budżetu.

Trzeba dodać, że przeciwko pro 
jektowi, przedłożonemu przez pre­
zydium Zarządu Miejskiego wy­
stąpili nasi towarzysze, gdyż pro­
jekt był całkowitem przekreśle­
niem uroczystego przyrzeczenia, 
danego przez prezydium przy u- 
chwaleniu normalnego prelimina­
r z a  na rok 1936-37.

Z przedłożeniem p. prezydenta

Zawarto umowę zbiorową, wzo­
rowaną na umowie warszaw­
skiej. W okresie strajku robotni­
cy byli solidarni, zdecydowani pro 
wadzić walkę aż do zwycięstwa.

mieś. Dodatek szkolny został pod­
wyższony z 4,50 na 5 zf. mieś.; 
uzyskano także jednorazowy do­
datek na zakupy zimowe w wyso­
kości zł. 40 dla żonatych i samot­
nych utrzymujących rodziny i 20 
zł. dla pozostałych robotników. 
Ponadto uzyskano poprawę sze­
regu innych warunków, co razem 
wyraża się podwyżką ponad 16%.

Rokowania z ramienia klas. Z w. 
prowadził tow. Z. Bocian, wraz z 
delegatami robotników.

nie zgodzili się nawet i radni jego 
własnego klubu, bowiem część z 
nich nie stawiła się na posiedze­
nie Rady, a niektórzy wstrzymali 
się od głosowania.

Zdenerwowało to tak jedną z ra 
dnych „sanacyjnych*, że po prze­
liczeniu głosów i stwierdzeniu, że 
projekt nic uzyskał większości wy 
raziła w  sposób dosadny swoje 
niezadowolenie mówiąc pod adre­
sem kolegów ze swego klubu: 
„Przez 3 bałwanów i  jednego dur­
nia nie można uchwalić budżetu".

Nie pomogło panom „senato­
rom", że za budżetem głosowała 
najczarniejsza reakcja żydowska—  
projekt budżetu został odrzucony.

Co zawiera nowy projekt i  jaki 
będzie jego los, —- dowiemy się w 
czwartek. v

Tabela
2-gi dzień ciągnienia 2-e j 1

I i II ciągnienie
Główne wygrane

P ie r w s z a  d z ie n n a  w y g ra n a  
5 .000  z ł. n a  N r . 165181

Zł. 10.000 58271
5.000 z ł . :  83768
2 .000  z ł. :  106862
1.000 z ł. :  89408 127658
P o  500 z ł. :  725 37097  42980 

<45650 103008
P o  z ł. 4 0 0 : 11837 12892 23559 

25731 399C3 115323 142767 145174 
164822

P o  z ł. 2 5 0 : 57447 67545 69227 
78522  90284 90840 92817 93923 
101638 109571 119301 127458
173395 177313 182829 192896
192985

P o  z ł. 2 0 0 : 286 7534 19267
19565 40313 42677 56635 59823 
60059 64509 74114 80306 80670 
81970 105843 122116 126047
134490 139841 142331 146550
153146 155803 155559 192267

W ygrane po 150 zł.
314 1719 961 2383 6l6 8017 219 

560 885 4283 464 5433 6177 647 815 
8457 9496 11046 196 544 72 12081 
735 13493 843 14935 51 15156 256 
681 16705 54 909 17252 537 18147 
482 19011 792 983

20133 606 823 21074 513 22276 
590 23277 24492 927 25559 761 
26033 137 437 27452 28576 886 923 
30053 905 77 31516 32576 736 33393 
643 823 35249 746 36049 37756 
38082 630 819 39255 492 543

40196 352 599 41139 248 410 51? 
789 995 42693 717 901 43488 45030 
275  46081 579 47157 37 48786 49836 
50050 99 207 368 740 52462 684 
808 53016 102 21 53 777 872 54021 
207 77 434 834 55187 57056 418 
792 58350 59100 60522 84 87 822 99 
62144 563 666 63057 65014 66604 
806 8 67657 710 56 68349 488 533 
613 69607 887 955 70279 85 726 
71528 72250 70 823 31 937 73688 
890  74617 75179 310 76473 77561 
714 43 63 78836 79472 804 972 74

80008 285 688 82202 487 707 83095 
531 728 84093 621 73 85811 86170 
395 507 963 87094 923 88594 773 824 
89049 210 480 684 95 976 90034 182 
7919 980 91757 93399 94971 97461 
703 45

100197 679 784 840 55 101125 45 
475 102429 956 103328 754 827 104238 
788 107318 97 825 108041 109090 856 
112005 113362 497 800 115133 974 
116153 256 94 701 9l6 117385 698 1J9 
£20

K r o n ik a  lw o w sk a
Wielkie zgromadzenie robotników Iwowsrich 
w y p o w ia d a  się za  rozp isan iem  w yb o ró w  do Sejm u

W  dużej sali Domu Prac Gmin­
nych we Lwowie odbyło ŝię zgro­
madzenie publiczne, zwołane przez 
organizację lwowską PPS. Obec­
nych było ponad 1.200 osób. W 
prezydium wiecu zasiedli tow. tow. 
Hoffman, Skalak, Nowakowski, 
sekretarzował tow. Haduch. Re­
ferat o obecnej sytuacji politycz­
nej, o kryzysie gospodarczym i o 
programie gospodarczym PPS i 
Komisji Centralnej Zw. Zawodów, 
wygłosił tow. J. Kwapiński. Po 
przemówieniu tow. Skalaka, zgro 
madzeni przyjęli jednomyślnie, 
wśród oklasków i  okrzyków na 
cześć PPS., następującą rezolucję: 

„Zebrani stwierdzają, że kla­
sa robotnicza, znajdując się wo­
bec konieczności ciężkich zma­
gań się z siłami kapitalizmu, 
reakcji i faszyzmu, które przy, 
noszą za sobą głód i  nędzę, nie 
przestanie domagać się polityki 
gospodarczej, korzystnej dla
szerokich mas ludowych.

Zgromadzeni zwracają uwa­
gę czynnikom, ponoszącym od­
powiedzialność za dzisiejszy 
stan rzeczy na gospodarczą rui­
nę Lwowa, domagając się nale­
żytej pomocy dla bezrobotnych, 
kredytów i  uruchomienia walki 
z obiawami panoszącej się bez­
karnie drożyzny.

Zgromadzeni domagają się 
zniesienia Berezy Kartuskiej, n- 
ważając, że utrzymywanie w 
Polsce obozu koncentracyjnego 
jest sprzeczne z duchem wol­
nościowych tradycyj Polski.

Zebrani wzywają klasę robot, 
niczą miasta Lwowa do zjed-

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
Dentysta Jakób LESZNO

przyjmuje

Wileńska Nr. 21, ul 101.702

loterii
lasy 38-e] Loterii Państw.

121188 506 845 122114 918 123040 
124541 657 898 125231 550 916 
126406 127346 514 45 703 128722 
129939 130494 874 131533 133863 
999 135069 209 592 789 136289 316 
138630 80S 139336 947 140375 
141604 142248 143596 919 144135 
234 693 145065 146123 906 147424 
601 149288 150723 151560 660 764 
152618 154235 336 599 902 155115 
594 156072 555 159249 369 521 32 
60 623

160273 360 161600 1 26 162407 
163160 758 164161 863 165002 50l 
166364 167853 168270 899 169034 
203 43 64 341 774 170233 8l3 14 
171407 874 964 172119 62 650 966 
173189 301 454 564 753 174078 495 
954 99 175580 761 176343 177237 
730 178103 179090 339 809 180041 
351 181123 450 875 182968 183019 49 
285 184724 185725 186299 794 914 
187068 215 188802 189430 733 805 
190649 71 937 39 191386 192002 4l0 
836 193164 194079

W ygrane po 50 zł.
194 232 1013 376 438 990 2279 

558 90 845 85 3098 560 5046 194 555 
6138 8050 879 9008 766 10422 68 616 
94 11003 73 214 26 12754 13469 
15826 16133 734 17427 18106 45 205 
44 19810 20279 304 64 66 524 732 
21237 378 22407 609 935 23222 372 
834 24412 640 862 26207 27000 116 
443 600 760 28044 29363 595 30050 
105 290 549 967 31356 882 32001 
134 344 425 602 97 33015 70 360 74 
708 890 34334 75 557 946 35008 47 
499 670 36326 450 91 913 38689 874 
950 39193 313 459 880

40680 868 41102 321 740 58 813 
42492 639 951 43789 813 44342 758 
840 45283 368 612 46057 302 35 75 
566 933 47161 993 48102 272 476 
606 752 951 49106 330 447 608 998 
50422 51535 688 52339 502 825 
53506 54631 55126 528 896 56061 
319 980 57731 969 58148 383 531 
703 59440 539 721 925 60188 50? 
920 61172 524 882 62100 235 63236 
342 964 64453 972 65065 255 66453 
693 780 876 67040 341 638 91 68086 
869 69118 563 72 947 70103 217 
772 812 71233 84 310 85 449 688 
743 72476 74247 69 75426 509 610 
756 859 76122 637 878 77292 498 
575 631 78819 57 79695 791 863

80025 264 577 81174 300 426 644 
92 82233 565 92 896 929 8l 83462 599 
84084 368 759 940 85475 585 674 
86255 468 826 47 87205 544 849 970 
88050 139 211 90063 735 836 92380 
510 611 846 93372 861 94054 479 847 
84 95231 493 97145 735 76 804 99054 
707 11

100522 69 997 101013 435 8l0 102037 
417 103299 647 104339 67 620 32 5,4 
718 889 105529 106230 324 54 436 521 
774 107165 332 438 45 86 960 108295 
611 729 109727 111402 627 66 1126161

930 113341 82 74 75 114120 86 392 
115189 432 578 928 116087 255 457 
740 868 117120 93 897 118382 478 
562 951 119068 205 359 653 982 

120136 565 669 121290 373 122388 
998 124486 739 125003 831 126236 
69 303 6 127693 708 128242 642 761 
850 85 955 129216 45 725 42 76 
130071 131262 362 132129 297 329 
133296 134838 907 135123 29 
136475 660 137157 418 138015 41 
769 139192 956 140108 14 784 
141039 520 142155 244 143472 551 
144004 1«3 604 736 60 145574 650 
981 146210 588 796 879 147159 395 
435 80 148061 351 800 149686 
150108 77 151083 231 84 152126 
295 376 153064 104 531 605 847 978 
154073 105 285 383 514 155492 
156098 532 49 157746 834 158137 
221 965 159159 433 62 591.

161188 488 840 162263 507 778 804 
163179 334 802 164628 165560 94
657 915 50 82 166191 470 892 167644 
742 168482 784 170180 930 171227 403 
717 839 1721=2 639 173480 ,74128 

1533 785 175390 696 973 176219 685
'177559 793 178713 179225 180481
'181452 182265 83 381 183348 672
184882 185741 186360 187197 220 308 
528 705 188737 189451 647 190572
191552 192082 700 971 193012 38
323 925 73 194 D7 584 695

Ili cągnicnie
W ygrana po 150 z ł.

124 222 845 1504 2254 3066 961 
4774 6888 7701 8445 666 10665 2l2 
963 13716 14056 15325 628 20048 492 
21327 25587 28238 880 30377 32029 
35060 591 36643 37350 994 38l40 296 
39150 41205 42442 43772 44296 45147 
46871 7752 48784 50195 51787 52234 
54700 57736 58501 41 60565 61253
63713 66872 68650 69023 459

70757 71344 72739 835 74592 75849 
-76572 653 80121 82280 83740 85113 
677 87008 88520 765 89055 90358 
91021 92160 296 93769 94401 95125 
926 97582 85 98650

100597 101101 322 102376 514 
103676 106205 109557 866 110940 
111035 366 699 113998 114399 116516 
864 117043 770 118076 173 888 
120183 412 28 653 121100 636 124055 
928 48 125655 126757 127833 50 
128298 956 129282 378 130391 134072 
135872 136212 139862.

140010 143683 711 144484 147111 
589 148973 149092 223 34 432 152318 

i 154859 155282 159152 544 987 162005 
-163257 164348 737 77 165304 167393 
| 167626 37 752 168872 171642 172198 
1174180 176282 179049 920 181770
182322 608 184912 185082 187595
188865 189743 190384 601 752
191519 192659 193034 39l 194231. 

W ygrane po 50 zł.
2 1447 2753 3420 5000 45 176 214 

i 709 6305 9370 813 10291 637 999 
I 12138 237 13091 438 540 14065 446 
762 15732 58 16370 83 17598 624 
19533 795 20164 824 38 22660 795

23204 12 24127 328 897 25655 27694
29018 130 32773 35866 36684 38042 

^oi aoroa rm
40425 938 41791 42135 212 346 682 

43009 252 953 46505 898 47472 523 
48427 49730 5O28| 416 51404 58 880 
62864 53047 656 54106 27 423 6(0 
55207 57184 58092 367 789 846 59694 
98 779 60327 61366 62211 495 65097 
66079 302 692 69414 70276 878 72640 
709 896 73561 75082 284 76165 842 
77333 56 425 805 947 79397

80579 641 81498 82024 106 206 
833782 84433 648 51 85l77 457 86185 
355 87447 727 88523 819 89158 6|3 
90272 91760 92815 93338 852 96202 
97028 68 88 98342 835 99475 798 807 
63

100857 902 101626 102093 449 
103073 616 104194 848 92 105032 
106617 107102 108808 110822 112445 
113179 226 877 115619 981 116284 
333 117030 118523 612 119345 120367 
121659 123064 138 610 794 124526 
125370 426 62 127090 201 49 368 
128522 669 719 129799 130333 131738 
814 132108 133675 134982 135747 
137419 139317 140385 847 141926 37 
142803 143077 277 144267 78 619 827 
145164 476 501 877 149315.

150592 757 832 92 963 161717 
153783 154245 442 766 156071 157003 
158252 644 160567 161241 83 95 965 
162892 163269 164255 364 453 166148 
745 975 168033 306 802 169161 457 
931 171780 173028 174344 927 
175027 506 176232 177250 623 178029 
179188 180195 647 182684 184370 
185172 187801 188219 463 89 554 
191353 453 906 193429 558 194267 
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IU c ągnienie 
G’6w ne w ygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 
z ł. p a d ła  n a  n r .  130019.

50.000 z ł. 68241.
5.000 z ł. 106374.
2.000 z ł. 177637.
1.000 z ł .  64473 70274 130622 

166754 167712 168043.
500 z ł. 23832 60912 73110 

122873 159795 168341 169538 
194164.

400 z ł .  396 17570 18635 51510 
69596 102080 111275 117679 
147949.

250 z ł. 2010  2201 34789 38782 
42734 46643 72686 93228 98005 
102244 121375 157117 176394 
194142.

200 z ł. 4613 5361 5527 18658 
25801 38951 47812 60772 63070 
66811 88762 112669 129395 143636 
165316 166937 169820 180831 
188326 188782. |

noczenia wszystkich swoich sil 
na podstawie uchwał XXIV Kon­
gresu Polskiej Partjt Socjalis­
tycznej, celem przeprowadzenia 
walki o Polskę, opartą na pod­
stawach wolności i  sprawiedli­
wości społecznej. Taka jedynie 
Polska zapewnić może obron­
ność i niepodległość kraju. Dla 
realizacji powyższych haseł ze­
brani domagają się rozwiąza­
nia Sejmu i  rozpisania wybo­
rów na podstawie demokratycz­
nej i  sprawiedliwej ordynacji 
wyborczej".
Zgromadzenie zakończono od­

śpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru".

Rarlio krakowskie
CZWARTEK. 18 marca.

7.25 Kilka informacji. 7.80 Ork.
wojs. (z Wilna). 12.50 And. dla dzie­
ci wiejskich. 14.00 Muzyka polska 
(płyty). 15.15 Orbis mówi. 15.18 Kon 
cert reklam. 15.30 Pieśni ludowe w 
wyk. Franciszka Bieńka (płyty). 
16.00 Chwilka społeczna. 16.05 Sport 
w Polsce wygł. płk. A. Wójcicki.
16.15 Wiad. z dnia. 17.15 Współcze­
sna muzyka polska (płyty z War­
szawy). 18.20 Trybuna młodych kom 
pozytorów: Nora Jollesówna (fort.), 
oraz Kwartet Stów. Młodych Muzy­
ków. 18.45 Program.

PIĄTEK, 19 marca.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz.

por. (płyty). 12.03 Muz. polska (pły­
ty). 14.00 Lok. wiad. gospo-i. 14.05 
Muzyka polska (płyty). 15,15 Konc. 
reklam. 15.30 Muz. polska (płyty). 
15.55 Dokąd jechać w święto? 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.10 Wiad. z 
dnia. 18.20 Z twórczości Mieczysła­
wa Karłowicza (płyty). 18.45 Pro­
gram.

Wiadomości z całej 
Polski

POŻAR.

W  Rzepniku Strzyżewskim, pow. 
gorlicki, spaliło się osiem domów 
mieszkalnych, oraz prawie cały in 
wentarz. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy zł. Przeszło 50 mie 
szkańców pozostało bez dachu. 
DZIAŁACZKA ZW. PRACY OBY­
WATELSKIEJ KOBIET SKAZA­

NA ZA NADUŻYCIA.

Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie odbyła się sprawa b. dzia 
laczki Zw. Pracy Obyw. Kobiet, 
Heleny Gajlowej, która będąc skar 
bniczką Związku zdefraudowała 
przeszło 2000 zł.

Sąd skazał oskarżoną na rok 
więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary.

ECHA ŚMIERTELNEJ BÓJKI 
PRZY KARTACH.

Sąd Okr. w  Suwałkach skazał 
mieszkańca wsi Dulowo, Staszkie 
wieża, na 5 lat więzienia, a miesz­
kańca Suwałk Sidorowicza na pół 
roku więzienia za wywołanie krwa 
wej bójki przy grze w  karty, któ­

ra skończyła się śmiercią pokłute­
go nożem Edmunda Sobieszczaka.

TRAGICZNA PRZEPRAWA.

W  Słonimie, woj. wileńskie, wło 
ścianin Sawicki przeprawiał się 
wraz z żoną i  córką przez rzekę. 
Przy przejeździe wbród rzeki we­
zbrane fale porwały wóz wraz z 
konieift. Koń, szarpnąwszy silnie 
wóz, oderwał jego część przednią, 
na której znajdował się Sawicki 
wraz z córką, fale poniosły część 
tylną wozu wraz z żoną Sawic­
kiego, która wpadłszy w w ir, uto- 
nę ł.a .

SAMOBÓJSTWO WSPÓLNIKA 
BANDYTY.

W  celi więziennej sądu grodz­
kiego w  Gorlicach powiesił się na 
kracie okiennej Sydor Sembrato- 
wicz z Nowicy, pow. Gorlice. Sem 
bratowicz był wspólnikiem bandy­
ty  Wądołowskiego, który zginął w 
czasie pościgu policyjnego w  Ro- 
picy Polnej. . y

Wygrane po 150 zł.
418 659 1874 7191 968 8186 10015 

168 704 11453 14112 15075 17389 
18449 656 87 19770 20709 21039 950 
22128 25921 25357 31657 32573 33327 
35013 813 37841 38382 572 40678 
41275 478 42982 43791 889 45511 
46126 464 47l05 730 48923 49329 
50655 51311 53721 546H 56009 58382 
61136 801 62358 63012 15 97 397 749
64078 66153 383 67199 72947 73172 
74239 620 75626 77158 369 81221 339 
813 82389 788 83382 85330 86371 666 
779 88161 89106 92206 557 9515 787 
99345 100834 101123 102748 873 
101314 479 104650 106109 107169 
108204 335 777 939 110092 794 111128 
309 113114 28 637 766 114245 115121 
116239 505 22 H7815 119158 933 
121084 124936 127736 128448 898 
129098 130537 131022 745 132184 316 
93 133393 707 81 135230 314 673 750 
136019 228 386 137207 139092 142546 
14473 145257 599 146517 14739Ł 
152452 153667 154182 971 155254 
156363 157496 158539 160671 162683 
163210 165730 166782 893 168213 
170471 773 171223 341 850 172621 712 
174276 306 454 175780 176183 726 
177047 178073 135 179514 760 1802.4 
182317 183293 498 185819 188430 505 
65 189542 762 19266; 493461 194647

W ygrane po 50 z ł.
926 1642 2025 30 488 592 3026 307 

4057 5236 324 6631 716 8309 9089 9C 
136 317 600 738 360 950 11435 811 
12832 13452 55 939 14412 15047 16978 
18496 514 950 19317 903 52 21380 
22857 23276 528 707 24280 429 25307 
901 26967 29269 338 655 971 30484 
32036 308 591 645 900 34546 35382 
714 36625 38300 39060 147 213 40270 
991 41191 242 559 43207 742 903 
44542 994 45053 46099 939 47117 25-- 
402 56 48749 74 49394 5O4l9 824 
52061 434 789 53621 719 54079 670 
769 56089 184 57119 899 58837 59281 
566 84 793 60516 61027 674 746 813
64079 809 65617 65717 89 66060 72Ć 
67218 70500 71294 477 72101 259 452 
73711 74527 75009 351 77155 252 647 
9983 80040 772 81085 808 83230 790 
84119 35 922 85628 87128 265 830 
88247 334 723 43 89482 720 91441 
740 93229 484 94947 96194 655 804 
97065 686 98178 99525 101337 102069 
103429 106028 291 107145 536 731 
108679 110381 112266 113041 48 302 
114390 115058 654 116187 117123 947 
118022 419 120704 121142 236 122146 
124259 727 125907 126856 127492 
18235 565 130199 131471 134855 
135089 594 138593 715 139322 140662 
744 141342 535 142230 143340 859 
145517 146826 147419 534 148520

150132 153023 589 155581 158234 
159001 650 160842 161069 300 162101 
798 163060 164060 165478 957 167324 
168538 169069 171431 172678 173400 
174966 175311 656 176072 239 365 

;177402 653 74 178156 181062 93 171 
295 779 869 182251 765 183311 184112 
456 669 165026 320 594 923 180095 
673 820 31 188077 839 193686 194766 
77.

P o d z ię k o w a n ie !
Panu pułk. Dr. Tadeuszowi Soko'ow­
akiemu kierow nikow i Instytutu Chirur­
gii Urazowej, za dokonanie troskliwej 
operacji złamanej nogi, składam  naj­

serdeczniejsze podziękowanie.
Julian Rak

K ą c ik  ; a d i o w y

O PAMIĘTNIKACH BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO —

będzie dziś mówił o godzinie 17.50 
Wład. Pobóg - Malinowski.

CYKL AUDYCYJ DLA
RZEM IEŚLNIKÓW .

Z początkiem kwietnia Polskie Ra 
dio rozpocznie nadawanie serii audy 
cyj przeznaczonych specjalnie dla 
rzemieślników. Audycje nadawane 
będą w każdy poniedziałek w godzi­
nach południowych. Cykl audycyj 
obejmie w pewnym przeciągu cza&tf 
wszystkie najważniejsze rzemiosła w 
Polsce. Audycje będą opracowywane 
w ten sposób, aby dawały pogląd na 
przeszłość historyczną danego rze­
miosła oraz na jego stan aktualny, 
uwzględniając przede wszystkim te 
momenty, które są powodem trwałej 
dumy w tradycji danego rzemiosła.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 18 marca.

6.30 Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50 
Piosenki żołnierskie. 7.15 Dzień, por.
7.25 Parę informacyj. 7.30 Ork. woj­
skowa z Wilna. 8.00 Aud. *dla szkół. 
11.80 Por. muz. dla szkół powszech­
nych. 12.00 Hejnał. 12.03 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
12.40 Dzień, połud. 12.50 O warzy­
wach na własny użytek — pog. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Kapela Ludowa 
F. Dzierżanowskiego. 15.45 Pieśń* 
ludowe w wyk. I  Warsz. Miejskjego 
Kola śpiewaczego pod dyr. T. Czu- 
dowskiego. 16.00 Skrzynka ogólna.
16.15 Życie kult, stolicy. 16.20 Chwil 
ka pytań — dla dzieci starszych.
16.35 Kwartet salonowy Rozgłośni 
Krakowskiej pod dyr. F. Macahka. 
17.00 Zmartwienia świąteczne pani 
domu — odczyt. 17.15 Współczesna 
muzyka polska (płyty). 17.50 O pa­
miętnikach Bolesława Limanowskie­
go — odczyt, wygł. Władysław Po­
bóg - Malinowski. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Kom. śniegowy. 18.13 Wiad. 
sport. 18.20 Orbis mówi. 18.25 Konc. 
reklam. 18.45 Program. 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Premiera słuch „Matka" 
M. Morozowicz - Szczepkowskiej.
19.35 W dniu Imienin Marsz. E. Śmi 
głego - Rydza. 20.30 Pieśni ludowe 
w wyk. Chóru Międzyszkolnego m. 
st. Warszawy pod dyr. T. Mayznera 
(Transm. do Ameryki). 20.45 Dzień.

Iwiecz. 21.00 Sylwetki kompozytorów

Klskich — Stefan Malinowski. 21.55 
uz. lekka i tan. w wyk. Malej Ork. 

P. R. pod dyT. Z. Górzyńskiego s 
udz. „Czwórki Radiowej".

PIĄTEK, 19 marca.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muz polska (płyty). 7.15 Dzień, por.
7.25 Parę informacji. 7.30 P-osenki 
żołnierskie (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert południowy 
(płyty). 12.40 Dzień, połud. 12.50 
Smaczne a tanie święcone w chacie 
— pog. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Arie i pieśni polskie (płyty). 15.65 
Jak  spędzić święto. 16.00 Film, pla­
styka. architektura. 16.10 Pog. spot
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 
Muz. polska w wyk. Ork. P. P. pod 
dyr. A. Dołżyckiego. 16.55 J. I. Kra­
szewski — w 50-tą rocznicę śmierci 
— wygłosi prof dr. Ignacy Chrza­
nowski. 17.10 Pieśni z Witelraudy 
Stan. Moniuszki do słów J. Ignacego 
Kraszewskiego. 17.50 Fryd. Chopin: 
Polonez es-moll w wyk. Ignacego Pa 
oerewskiego (płyty). 18.00 Przem. 
P. Prezydenta Rzplitej, poświęcone 
pamięci Marsz. Józefa Piłsudskiego.
18.16 Wiad. spo rt 18.20 Konc. re­
klam. 18.45 Program. 18.50 Przegląd 
rolniczej prasy. 20.15 Międzyn. konc. 
egipski. (Transm. z Kairu). 21.20 
Dzień, wiecz. 21.30 Pog. a k t 21.35 
„Z oper moniuszkowskich". Wyk.: 
Ork. i chór P. R. pod dyr. O. Stra­
szyńskiego. S. Orłowska - Czerwiń­
ska — sopran i J . Popławski — te­
nor. 22.35 Fragm. z książki M. So- 
kolnickiego „14 lat". 23.00 D. c. kon 
corfcu: „Z oper moniuszkowskich".

Radio śląskie
CZWARTEK, 18 marca.

6.00 Pieśń. 6.03 Same marsze (pły
ty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Ork. woj­
skowa (z Wilna). 12.50 Mikołów — 
pog. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Na 
żołnierską nutę (płyty). 13.58 Wiad. 
giełdowe. 15.16 Orbis mówi. 15.18 
Konc. reklam. 15.85 Życie ku lt ślą­
ska. 16.40 S. Moniuszko: Tańce góral 
skie (płyty). 15.45 Polskie pieśni lu­
dowe (płyty z Warszawy). 16.00 S. 
Moniuszko: Bajka — uwertura (pły* 
ty ). 17.15 „Historia o Męce Miłego 
Pana Jezu Krysta" — słuchowisko 
Nap. dr. L. Pobóg - Kielanowski. 
18.20 Pog. a k t 18.30 M. Karłowicza 
„Rapsodia litewska" — w wyk. Orfc. 
aymf. pod dyr. T. Mazurkiewicza 
(płyty). 18.46 Program na jutro,

PIĄTEK, 19 marca.
6.00 Pieśń. 6.03 Fragm. z oper S.

Moniuszki. 7.25 Wiad. bież. 7.30 
Dawne pieśni rycerskie (płyty). 
12.03 Muz. polska (płyty). 13.00 Kon 
cert życzeń. 13.58 Wiad. giełd. 15.15 
Kon. reklam. 15.35 Chwilka społecz­
na. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.155 Recit. Ignacego Friedmana— 
fortepian (płyty). 18.20 Jak spędzić 
święto? 18.25 G. T. Pattman — or­
gany (płyty). 18.50 Wiad. radiotech-



w świetle informacyl urzędowych

Zajścia na uniwersytetach
i w a lk i k lik  „narodow ych ss

W  nocy z w torku  na środę

Nowe ataki wojsk rządowych
O zajściach, które wywołały za­

wieszenie wykładów 1 ćwiczeń w 
uniwersytecie Józefa Piłsudskiego, w Politechnice Warszawskiej i  w 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
.Wejskiego PAT. otrzymał nastę­
pujące informacje:

W  uniwersytecie w  poniedzia­
łek grupa studentów, uzbro. 
jonych w pałki, po szeregu drob­
nych zajść w różnych audytoriach 
wdarła się do gmachu biblioteki w 
czapkach Bratniej Pomocy, nie u- 
szanowawszy zawieszonego przed 
paru tygodniami uroczyście przez 
polską młodzież akademicką krzy 
ża 1 pobiła urzędników biblioteki.

W innym lokalu uniwersyteckim 
rzucono spluwaczką w  profesora, 
odbywającego egzamin. W szere­
gu zaś audytoriów umieszczono 
probówki z gazami łzawiącymi, 
m. In. na wykładzie Jednego z pro 
fesorów cudzoziemców. Przy oka­
z ji tych zajść pobito kilku studen­
tów żydów.

W  politechnice w  sali, gdzie od­
bywało się zebranie Bratniej Po­
mocy, znaleziono szereg łomów że 
laznych, wyłamanych z gablotek, 
znajdujących się w korytarzu gma 
chu. W  wyniku bójki pomiędzy u- 
czestnikami zebrania jednemu ze 
studentów grozi utrata oka. Inni 
ponieśli ciężkie uszkodzenia dała. 
W  tygodniu ubiegłym pobito cięż­
ko kilku studentów Żydów, przy 
czym stwierdzono fakty napaści z 
tyłu, nie spowodowanej jakimkol­
wiek uprzednim sporem. W ponie' 
działek rozrzucono w  gmachu pro 
bówki z gazami. Jednocześnie roz 
poczęło się w  całym gmachu bicie 
studentów żydów. We wtorek zno 
wu pobito kilku Żydów i urządzo­
no nielegalny wiec w Szkole Głów 
nej Gospodarstwa Wiejskiego.

Stwierdzić, niestety, należy że 
przyczyną g łć -n ą  tych wszystkich 
zajść było zć jerwowanie wskutek 
wyników ze' .ań 1 wyborów, świad 
czących o odsuwaniu się więk­
szości młodzieży coraz bardziej 
od niezdrowych rozgrywek polity­
cznych. Na zebraniu uniwersytec­
kiej Bratniej Pomocy, a więc głó­
wnego samopomocowego stowa­
rzyszenia uczelni, liczącego przę­
sło 9 tys. studentów, w  tym blisko 
8 tys. Polaków, brało udział w gło 
sowaniu nad votum zaufania dla 
prezesa około 150 osób. Wybory 
się nie odbyły z powodu unieważ­
nienia listy drugiego odłamu t. zw. 
młodzieży narodowej.

W  politechnice zaznaczyło się 
również w akcji wyborczej nłeprze 
bleranle w  środkach między zwal­
czającymi się odłamami. Unieważ 
niono również listę Ł zw. ogólno­
narodowego komitetu wyborczego 
na skutek niedbalstwa zgłaszają­
cych 1 wykorzystania tego nie­
dbalstwa przez przeciwników tej 
listy. W  głosowaniu na trzy listy 
wzięło udział niespełna 700 studen 
tów na przeszło 3.500 studentów 
Polaków w uczelni.

Jest rzeczą nader przykrą, Że o- 
gół młodzieży akademickiej pono­
sić musi konsekwencję postępowa 
nla żywiołów, pozbawionych wszei 
kiego poczucia odpowiedzialności 
za skutki swoich czynów, żyw ioły 
te nie chcą, czy nie mogą zrozu­
mieć, że nadużywanie terenu aka. 
Semickiego w przekonaniu, że na 
tym terenie najłatwiej uniknąć od

Częstochowa-Raków 

Potępienie kłam stw  „Orędownika”
W związku x notatką, zamieszczo­

ną w „Orędowniku", a skierowaną 
pod adresem tow. Józefa Kaźmier cza 
ka. zebrani członkowie Zw. Rob. 
Trzem. Metalowego w  Polsce, Oddz. 
w Rakowie 1 robotnicy Huty „Często 
chowa" w Rakowie — aa  Walnym 
rocznym zgromadzeniu w dn. 28.11 rb. 
stwierdzili jednomyślnie co nastę­
puje:

a ) żadnego zobowiązania ani tow. 
Rnśmierczak, ani nikt inny w drodze 
organizacyjnej nie przyjmował ł nie 
dawał, aby robotnicy Huty w Rako­
wie mieli otrzymać odszkodowanie z 
tytułu pozostałych, bądź uratowa­
nych, materiałów i produkcji po 
Niemcach, a tym  samym niema kogo 
l co demaskować,

W stwierdzamy, fe fatotnie były

powiedzialnoścl za to, co słę robi 
—jest przestępstwem wobec naro­
du i  przyszłości Polski. Smutne to 
jest tymbardziej, że metody, sto­
sowane przez te grupy w walce, 
czy ze studentami żydami, czy ró 
wnież między sobą, daleko odbie­
gają od tego, co można pogodzić 
z honorem akademika.

A w antury endeckie
w  ł ó d z k i e j  R a d z i e  M i e j s k i e j

Wtorkowe posiedzenie Rady 
Miejskiej w  Łodzi było znowu je­
dnym pasmem awantur „narodow­
ców".

Deklaracja tow. Chodyńskiego, 
motywująca, dlaczego większość 
Rady Miejskiej nie może brać od­
powiedzialności za prowadzenie 
gospodarki miejskiej po nieza- 
twierdzeniu zarządu, uległa konfi­
skacie w  „Łodzianinie".

W  głosowaniu przyjęty został 
wniosek klubów socjalistycznych, 
aby zdjąć z porządku dziennego 
sprawę budżetu na r. 1937-38.

Po ustaleniu porządku dzienne­
go przewodniczący oznajmnił, że 
wpłynęły trzy wnioski nagłe: je­
den socjalistyczny i dwa endec­
kie. Wniosek socjalistyczny w 
sprawie wałki z drożyzną uległ 
również konfiskacie w  „Łodziani­
nie".

Posiedzenie odbywało się dalej 
w  atmosferze ciągłych awantur 
„narodowców".

Pierwszą awanturę urządzili en 
decy przy wniosku, uchwalonym 
już przez komisję, który przewi­
duje wychowywanie w  miejskich 
zakładach wychowawczych sierot 
po ofiarach, ekscesów endeckich. 
Endecy domagali się zdjęcia tego 
wniosku z porządku dziennego, 
twierdząc, że jest on „obrazą na­
rodu polskiego". Wniosek endec­
ki o zdjęcie z porządku obrad tej 
sprawy upadł.

Następną awanturę wywołała 
sprawa wykupu rzeźni przez mia­
sto. Wniosek ten uchwalony zo­
stał z poprawkami.

Następnie tow. Chodyński refe­
rował wniosek (również uchwalony 
już przez komisję) o powierzanie 
robót 1 dostaw miejskich wyłącz­
nie tym przedsiębiorstwom, które 
przedstawią zaświadczenia, że ho­
norują umowy zbiorowe i prze­
strzegają przepisów o ustawo­
dawstwie socjalnym. Wniosek len 
został uchwalony.

Przy wszystkich tych sprawach 
endecy urządzali dzikie awantury 
z biciem w  pulpity, gwizdaniem, 
graniem na trąbkach i  t. p.

Gdy przewodniczący oznajmił,

Ustawa kominiarska
odesłana do komisji

We wtorek wieczorem Sejm po 
dłuższej dyskusji odesłał ustawę t. 
zw. kominiarską do ponownego 
rozpatrzenia do komisji Przemy­
słowo -  Handlowej.

wysuwane tego rodzaju żądania (od­
nośnie odszkodowania jakie Rząd Poi 
sk> wypłacał w sumie po mk. 600 pra 
cownikom przedsiębiorstw, k,tóre 
Iirzechodziły na własność państwa) 
— lecz niestety w Rakowie nie udało 
się tego zrealizować, a  o przebiegu 
tej akcji robotnicy byli szczegółowo 
informowani i  wszystko, co się dzia­
ło, odbywało się za zgodą ogółu pra­
cowników Huty „Częstochowa" w  Ra 
kowie.

W obec pow yższego p ię tnu jem y  w y 
czyn „Orędownika", jako nikczemne 
kłamstwo i zwykłą insynuację — i 
stajemy w obronie czci i  honoru tow. 
Józefa Kaźmierczaka, na którym me 
ciąży żaden zarzut ani odpowiedzial­
ność. z

PAT. dowiaduje się, że wobec 
przedstawionego powyżej stanu 
rzeczy 1 zagrożonego w ten spo­
sób normalnego zakończenia roku 
szkolnego w  wymienionych szko­
łach akademickich, Minister W. R. 
1 O. P. postanowił zarządzić dale­
ko idące środki zapobiegawcze.

(Telefonem)
że Rada Miejska przystępuje do' 
rozpatrywania wniosku o płace­
niu komornego za bezrobotnych 
przez miasto w  ten sposób, że po­
siadacze nieruchomości zostaną 
obłożeni podwyższonym komunal-

Ostatnie depesze i w iadom ości na str. 1 i 2-ej

Zgon Austena Chamberlaina
We wtorek wieczorem zmarł w 

Londynie Austen Chamberlain.

Austen Chamberlain w ostatnich 
czasach nie opuszczał swej rezy­
dencji z powodu choroby. We wto 
rek czuł się znacznie lepiej, o g. 
18 wstał z łóżka i udał się do bi­
blioteki, ale wkrótce zupełnie nie­
oczekiwanie nastąpił atak serco­
wy. Sędziwy mąż stanu zmarł po

3 Mitu ze siraiEujacymi
Barykady w szpitalu amerykańskim

Policja z bronią w  ręku wkro­
czyła we wtorek do szpitala Broo 
klyn (w  N. Jorku), gdzie sale szpi­
talne i  korytarze okupowali straj­
kujący sanitariusze 1 służba. W 
salach szpitalnych policja musiala 
zdobywać barykady za barykada­
mi. Strajkująca służba szpitalna 
atakowała policję, rzucając rondla 
mi, szczotkami i  innymi przedmio­
tami. Dopiero groźba użycia bro­
ni uspokoiła strajkujących. Służ­
bę usunięto wreszcie ze szpitala. 
Usunięcie strajkujących następuje 
z reguły na mocy decyzji władz 
sądowych wysługujących się lub 
będących na utrzymaniu kapitału, 
ale środki te obecnie już zawodzą.

Tragiczna wyprawa
na najwyższy szczyt Ameryki

Zorganizowana przez dziennik 
chilijski „E l Mercurio" wyprawa 
na szczyt Aconcagua zakończyła 
się tragicznie. Ekspedycja, złożo­
na z pięciu członków, została za­
skoczona przy schodzeniu ze szczy 
tu na wysokości 6400 mtr. burzą 
gradową, a następnie nawałnicą 
śnieżną. SZALEJĄCY WICHER 
Z SZYBKOŚCIĄ 200 KILOME- 
TÓW NA GODZINĘ UNIÓSŁ PO­
SZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW 
EKSPEDYCJI W RÓŻNYCH KIE­
RUNKACH, wskutek czego straci­

ie n  id r in ie  ń n i  m m i
PAT. komunikuje.
Prokurator sądu okręgowego w Ka

towicach wniósł we wtorek do sądu 
ak t oskarżenia w związku z katastro­
fą  kolejową w Mysłowicach, jaka wy 
darzyła się 15 stycznia b. r . Aktem 
oskarżenia objęci są  trzej pracowni­
cy kolejowi. Stoją oni pod zarzutem 
dopuszczenia się zaniedbań służbo­
wych, w wyniku których nastąpiło 
zderzenie pociągu ze stojącymi na to 
rze wagonami, przez co 6 pasażerów 
poniosło śmierć. Jeden z pracowników 
oskarżony jest o to, że mimo otrzyma 
nia wiadomości od dyżurnego w My­
słowicach, że tor 8-my jest zajęty i 
że pociąg należy skierować na tor 7, 
nastawił wjazd na zajęty tor, drugi 
natomiast, że nie sprawdzał, czy dro­
ga biegu jest prawidłowa, trzeciemu 
z oskarżonych zarzuca się, że nie

BOMBARDOWANIE POZYCYJ 
POWSTAŃCZYCH.

We wtorek na równinie Madry­
tu zaznaczyła się ożywiona dzia­
łalność wojsk rządowych. Począw 
szy od odcinka Samosierry, aż po 
Carabanchel trwał pojedynek ar- 
leryjski.

Wojska rządowe bombardowały 
intensywnie na odcinku Eskurialu 
okopy powstańcze. Również na od 
dnkach na zachód od Madrytu w

nym dodatkiem do podatku pań­
stwowego od nieruchomości, en­
decy wszczęli nową awanturę, 
która trwała tak długo, że prze­
wodniczący uznał za stosowne 
posiedzenie zamknąć.

upływie kilku minut, nie odzy­
skawszy przytomności.

Austen Chamberlain liczył 73 
lata.

Chamberlain był jednym z czo­
łowych polityków konserwatyw­
nych i  cieszył się olbrzymim auto­
rytetem, zwłaszcza jeśli chodzi o 
zagadnienia polityki zagranicznej. 
Był wielkim przyjacielem Francji.

świadczą o tym zwycięskie straj­
ki w  przemyśle amerykańskim.

6 tys. strajkujących robotników 
przemysłu samochodowego, oku­
pujących zakłady Chryslera, odmó 
wiło zastosowania się do wezwa­
nia sądu o ewakuacji fabryk.

Cztery wielkie hotele w  Detroit 
zamknęły swe bramy w celu uda­
remnienia strajkującym w  liczbie 
około 10 tys. pracownikom hotelo­
wym okupacii hoteli. Dyrekcje 
tych hoteli zawiadomiły swych go 
ścl, Iż me mogą zapewnić Im ob­
sługi.

l i  pomiędzy sobą wszelki kontakt. 
Radiotelegrafista ekspedycji zdo­
łał ostatnim wysiłkiem woli we­
zwać pomocy. Wysłane na pomoc 
z Chili i Argentyny ekspedycje 
ratunkowe zdołały odnaleźć trzech 
członków ekspedycji, z których je­
den OŚLEPŁ 1 OGŁUCHŁ, drugi 
odmroził sobie nos i  nogi tak stra 
sznie, że musiano mu AMPUTO­
WAĆ NOS I STOPĘ, trzeci wy­
szedł bez żadnych poważniejszych 
uszkodzeń. Dwuch członków eks­
pedycji zginęło bez śladu.

zwrócił dostatecznej uwagi na sygna 
ły wjazdowe i nie wstrzymał pocią­
gu, mimo, że semafor wskazywał, iż 
droga biegu ułożona jest na tor nr. 
7, a  poza tym, że prowadził pociąg 
ze zbytnią szybkością. Rozprawa od­
będzie się prawdopodobnie w drugiej 
połowie kwietnia. , .

O właściwych przyczynach kata­
strof pisaliśmy kilkakrotnie.

Rumuński min. oświaty 
w Warszawie

We wtorek wieczorem przyje­
chał do Warszawy rumuński mini- 
ster oświaty dr. Konstantyn Ange- 
łescu.

dzielnicy uniwersyteckiej, w okoli­
cy mostu francuskiego i Caraban­
chel, rozwinęły obie strony oży­
wioną działalność artyleryjską.

Agencja Havasa donosi: Lotni­
cy rządowi bombardowali w  cią­
gu kilku godzin pozycje powstań 
cze w  okolicy Brihuega.
NA ODCINKACH P1RENEJSK1CH.

Rada obrony Katalonii ogłosiła 
następujący komunikat: Na odcin 
ku Pirenejów artyleria nasza bom 
bardowała fabrykę pocisków oraz 
dworzec kolejowy w San Binani- 
go. Na odcinku dywizji „Karola 
Marksa" trzy szwadrony kawalerii 

dwie kompanie piechoty nie­
przyjacielskiej usiłowały zaatako­
wać nasze pozycje. Po dwuch go­
dzinach cofnęły się, poniósłszy cię 
kie straty. Na odcinku dywizji

We Francji

Olbrzymi sukces
drugiej transzy pożyczki narodowej

Druga transza francuskiej pożyczki na Obronę Narodową w  sumie 
miliardów franków, której subskrypcja została otwarta we wto­

rek o godz. 9 rano, w południe już została pokryta w  całości Warto 
zanaczyć, że termin zamknięcia subskrycji upływa dopiero dnia 23
marca.

Parlament upoważnił Rząd do wypuszczenia pożyczki na łączną 
sumę 10 i  pół miliarda franków, ponieważ pierwsza transza poży­
czki opiewała tylko na 5 miliardów, świadczy to, Iż Rząd wykorzy­
stał swoje pełnomocnictwa do wysokości tylko 8 miliardów franków. 
Jak informują z kół finansowych, Rząd nie nosi się obecnie z za­
miarem wypuszczenia w  najbliższym czasie trzeciej uzupełniającej 
transzy pożyczki, prawdopodobnie, by nie ogołacać rynku z kapitałów 
potrzebnych dla życia gospodarczego. Poza tym ministerium skarbu 
uważa, iż wkrótce warunki kredytowe we Francji ulegną takiej po­
prawie, iż Rząd będzie mógł wypuścić dalsze pożyczki na dogodniej 
szych dla skarbu warunkach.

Jak hitlerowcy gdańscy
zepewniają sobie kwalifikowana większość

Dotychczasowy poseł socjalisty­
czny w  sejmie gdańskim Kruppke 
złożył na ręce przewodniczącego 
Volkstagu p. Beyla protest z po­
wodu unieważnienia jego manda-

tu poselskiego przez komisję wybór 
cza Volkstagu. Pos. Kruppke tw ler 
dzi, że zarządzenie to sprzeciwia 
się postanowieniom konstytucji.

(PAT.).

^ P o r to w e
Z d n i a

UCHWAŁY POLSKIEGO 
ZWIĄZKU WYCHOWAWCÓW 

FIZYCZNYCH.
Polski Związek Wychowawców F i­

zycznych na swym walnym zgroma­
dzeniu odbytym w stolicy powziął na 
stępujące ciekawe uchwały:

1) podwyższenie ilości godzin ćwi­
czeń cielesnych w szkołach do 4-ch 
godzin tygodniowo na klasę.

2) zaopatrzenie szkół we właściwe 
objekty do ćwiczeń.

3) powiększenie budżetu na sprzęt 
sportowy.

4) zachowanie wymiaru zajęć po­
południowych w klasach, ćwiczących 
PW.

5) zmniejszenie ilości uczniów w 
grupach na grach popołudniowych z 
90 do 45 na nauczyciela.

6) organizowanie międzyszkolnych 
klubów sportowych, zawodów sporto­
wych młodzieży szkolnej, oraz kur­
sów doskonalących dla bardziej uspra 
wnionych jednostek,

7) przystosowanie regulaminu POS 
do wymagań młodzieży szkolnej.

8) powierzenie opieki nad kursami 
i obozami młodzieży — wychc wawcom 
fizycznym.

„PARAGRAF ARYJSKI"
W  ARSZAWSKIM AZS.

W gmachu Politechniki odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie AZS 
Warszawa. Po dyskusji udzielono za 
rządowi absolutorium. Stwierdzono 
jednocześnie, że w myśl nowego sta­
tutu do zarządów AZS-ów mogą 
wchodzić jedynie czynni studenci, a 
nie absolwenci.

Uchwalono podczas zebrania wnio­
sek według, którego zdecydowano kon 
hamować w dalszym ciągu politykę 
poprzednich zarządów o nienrzyjmo- 
waniu żydów do AZS-u.
P i t k a  n o f n a

JESZCZE SPRAWA DĘBU.
Wtorkowe posiedzenie zarządu 

PZPN trwało do późnej nocy i po­
święcone było sprawie Dębu, która 
została ostatecznie zlikwidowana. O- 
ficjalny komunikat w tej sprawie 
brzmi:

„Zarząd PZPN stwierdza, że 
jest kompetentny do rozpatrzenia od 
wołania śląskiego OZPN od decyzji 
powziętej w sprawie Dębu, przez ko­
misję podczas walnego zgromadze­
nia PZPN. Odwołanie to bowiem roe 

i patrzyć by mogło tylko nadzwyczajne 
walne zebranie PZPN, albo wyższe 

| władze sportowe.
„Zarząd PZPN w związku z uchwa

„D urruti" nieprzyjaciel atakował 
stanowiska naszych straży przed­
nich.

DALSZE MORDOWANIE 
LUDNOŚCI CYWILNEJ.

We wtorek rano 5 samolotów 
przybyłych od północno-wschodu, 
zrzuciło kilkanaście bomb na port 
w Barcelonie i sąsiednie dzielnice. 
W  dzielnicy nadbrzeżnej bomby 
zniszczyły kilka domów. Ofiarami 
bombardowania padły 4 osoby za­
bite, a 13 odniosło rany.

MOBILIZACJA SIŁ 
REPUBLIKAŃSKICH.

Rezerwiści roczników 1932 do 
1935 i  poborowi rocznika 1936 zo 
stali przez Rząd hiszpański powo­
łani do szeregów we wtorek. Jak 
słychać, stawiło się około 85 proc, 
obowiązanych do służby.

lą koraiaji interpretuje ją  w sposób 
następujący: KS« Dąb, będąc zawie­
szony do 15 sierpnia, pozostaje człon 
kiem Ligi i  w okresie swego zawie­
szenia z Ligi nie może wystąpić. Po 
15 sierpnia KS. Dąb może drużynę 
swą z Ligi wycofać i wtedy za zgo­
dą śląskiego OZPN rozpocząć normal 
ne rozgrywki w śląskiej lidze okrę­
gowej. Jeżeli zarząd Dębu nie łechce 
natychmiast po odwieszeniu wycotęc 
drużyny z Ligi, to po zakończeniu roz 
grywek ligowych uznaje się jeeo dru 
żvnę za spadającą z Ligi

„Zawodnicy Dębu już obecnie, w 
okresie zawieszenia, mogą b rać  u- 
dział we wszystkich zawodach towa­
rzyskich i mistrzostwach w klasach 
niższych, zawieszenie bowiem doty­
czy jedynie drużyny ligowej, a nie po 
szczególnych graczy".

Poza tym uchwalono ufundowanie 
pucharu przechodniego im. gen. Roń- 
czy - Uzdewskiego dla juniorów.
T e n is

POLACY W TURNIEJU 
TENISOWYM W CANNES.

W dalszym ciągu międzynarodowe 
go turnieju tenisow ego w Cannes, poi 
scy zawodnicy doznali w trzech kon­
kurencjach — dwóch poraek, a mia­
nowicie: ł

w półfinale gry podwójnej panów 
Hebda — Tłocżyński przegrali do pa 
ry  szwedzko francuskiej Schroeder— 
Brugnon 6:8, 2:6.

w półfinale gry mieszanej Jędrze­
jowska — Tłocżyński, przegrali do 
pary austriacko - francuskiej Bawo- 
nowski — Iribane 4:6, 6:4, 4:6.

W reszcie w grze podwójnej pań J» 
drzejowska — Lizana pokonały parę 
ang ie lską  Ingram — Thomas 6:3. 
4:6, 6:2.
B o k s
INDYWIDUALNE BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA WARSZAWY. 
Indywidualne bokserskie mistrzo­

stwa Warszawy rozegrane zostaną w 
sali teatru Wielka Rewia w dniach 
19 — 21 b. m. W piątek zawody roz- 
poozną sśę o 19.80, w sobotę o 19, a 
w niedzielę — o 20-ej.

Ogółem zgłoszono 83 bokserów z 12 
klubów: a  mianowicie: Czechowice— 
9, CWS — 10„ Elektryczność — 2, 
Fort Bema — 4, Gwiazda — 7, Le- 
g ia  —  6, Makabi — 10. Okęcie — 8, 
Polonia — 9, PZL — 8. Skra — «. 
Warszawianka — 4.

W poszczególnych wagach starto­
wać będzie: w muszej— 10, kogudej—- 
13. piórkowej i lekkiej po 14. P?ł- 
średniej 11. średniej 10, półciężkiej 
7, i dężldei 4.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
W sprawie wyboru w ła dz  partyjnych

W uzupełnieniu naszego spra. 
wozdania z wyborów wfadz par­
tyjnych w Krakowie podajemy, ie  
w skład O.K.R. P.P.S. wszedł tnw. 
Pcller, jako zastępca — tow. Słat-

Do Komisji Rewizyjnej wybra­
no tow. tow.: Kubanka. Laszczyka 
i Łopatowskiego, do Sądu Partyj- 
nego tow. tow.: F. Grossa, Karto- 
na, Kuczarę, Pelłera, Pelzlinga i 
Rosen zweiga.

H i s t o r i e  d n i a
nia, na szkodę Elżbiety Kubik, zam.

Instytucja społeczna
Ubezpieczalnic społeczne pod 

rządami „sanacyjnych" komisarzy 
zdobyły sobie niesławną reputację. 
Ubezpieczeni narzekają na biuro 
krątyzm, oraz na złe leczenie.

świadczenia Ubezpieczalni win 
ny być bezpłatne. Ustawa ubez- 
pieczeniowa wprowadziła opłaty 
za wizyty, oraz leki. Ale nie do 
syć na tym. Poza tymi ustawo­
wymi opłatami Ubezpieczalni* 
wprowadzają na własną rękę o 
płaty które wysokością swą do­
równują normalnym cenom za 
świadczenia lecznicze.

Przytaczamy konkretny wypa­
dek. Ubezpieczony zgłosi? się d" 
Ubezpieczalni celem zaplombowa­
nia zęba. Zażądano od niego 20 g.. 
za wizytę, oraz 4 zł. za plombę. 
W dodatku musiał długo czekać 
zanim dostał się do dentysty. O-

Budżet miasta na R
We wtorek, 16 b. in., rozpoczęły 

się' obrady Rady Miejskiej nad 
budżetem miasta. Komplet rad­
nych b. nikły. Widocznie niektó­
rym ojcom miasta sprzykrzyły się 
już posiedzenia Rady. Czterolet- 
nie rajcowanie znużyło ich i stra­
cili zainteresowanie dla zagadnień 
miasta.

Na wstępie Rada uczciła pa­
mięć zmarłej radnej Stanisławy 
Rychłowskiej.

Dłuższe programowe przemó­
wienie wygłosił prezydent dr. Ka- 
plicki. P. prezydent pochwalił o- 
becną gospodarkę „sanacyjną" w 
gminie, przy czym skrytykował 
poprzednie, również „sanacyjne ‘ .

czy przedsiębiorstwo
czywiście, że nie zgodził się na te 
warunki i udał się do prywatnego 
dentysty —  i tutaj bez długich 
korowodów, bez wyczekiwania, 
zaplombowano mu ząb za 4 zł. 
Jakąż ma więc korzyść ubezpie­
czony z Ubezpieczalni? Płaci skład 
ki, a kiedy naprawdę potrzebuje 
świadczenia, każą mu płacić ceny 
rynkowe.

Nic dziwnego, że ubezpieczeni 
narzekają i nie chcą należeć do 
Ubezpieczalni. Za pieniądze mo­
że uzyskać świadczenia w  prywat­
nych gabinetach lekarskich. Po 
cóż zatym ma płacić jeszcze skład 
ki?

Władze nadzorcze powinny 
zainteresować się tą sprawą i wy­
dać stosowne zarządzenia w kie­
runku usunięcia tych anomalij.

adzie miejskiej
Zarządy miejskie.

Po przemówieniu prezydenta 
radny dr. Czuhajowski (B.B.) re 
ferent generalny budżetu, przed­
stawił budżet i wniósł o przyjęcie 
go przez Radę Miejską.

Imieniem klubu B.B. złożył de 
klarację b. min. prof. dr. Kuma 
niecki. Mówca wskazał na fakt 
skrępowania samorządu przez 
nadzór państwowy. Następnie o- 
mówił gospodarkę miejską i w 
konkluzji oświadczył, że klub bę 
dzie głosowa? za budżetem.

Z kolei zabrał głos tow. Stań­
czyk imieniem klubu P.P.S.

Dalszy ciąg posiedzenia poda­
my w  następnym numerze.

Okradli chorego. F. Duda, zam. 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 
65, przechodząc ul. Dajwór, zasłabł 
wskutek ataku serca i gdy znajdo­
wał się w stanie nieprzytomnym, 
skradziono mu z kieszeni ubrania 
200 zł. i kapelusz.

Amator fryzjerstwa. Skradziono z 
zakładu fryzjerskiego przy ul. św. 
Marka 23 przybory fryzjerskie, na 
szkodę S. Wolfelera, łącznej warto­
ści 270 zł.

Grecki złodziej. Został zatrzymany 
przez organa policji międzynarodo­
wy złodziej kieszonkowy. A. Rubin, 
la t 36, urodzony w  Salonikach, bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania, pod 
zarzutem usiłowanej kradzieży kie­
szonkowej w Banku Kredytowym w 
Krakowie.

Ujecie pasera. Został zatrzymany 
przez organa policji M. Rosenfeld, 
la t 41, kupiec, eam. w Krakowie 
przy ul. Rabina Mejselsa 4, za pa­
serstwo.

Doliniarz w  potrzasku. Został za­
trzymany przez organa poliąji Z. 

F ar ber, za usiłowaną kradzież kie­
szonkową, na szkodę Eliasza Kne­
bla, zam. przy ul. Madalińskiego 10. 
w czasie wsiadania do tramwaju 
przy ul. Stradom.

Rymarz dobrał się do naszyjnika
Franciszek Rymarz został zatrzy­

many przez organa policji za kra­
dzież naszyjnika złotego z miesrka-

Dyżury lekarzy
Dnia 18 marca — noc.

Geller Jakób — Wolnica -2a — 
tel. 116-76.

Marcinkowski Włodz. — Podwale 
1, tel. 123-60.

Perlbergerowa Czesława — Rako­
wicka 8-10.

Tochowicz Leon — Karmelicka 9, 
teł. 177-37.

przy ul. św. Jana 3.
Nieludzki ojciec. Wezwano Pog.

Rat. na ul. Wilga 7 do SauJa Herb- 
sztaina, la t 20, który w mieszkaniu 
złostał udcfziony garnkiem porcela­
nowym w głowę* przez swego ojca 
Pinkusa, la t 59, wskutek czego Saul 
Herbsztain doznał ciętej rany na 
głowie. Lekarz Pogotowia, po udzie­
leniu pomocy, polecił przewjeźć S. 
H. do szpitala św. Łazarza, celem 
zeszycia rany, Stan jest groźny, 

Najechanie. Na ul. Warszawskiej 
został najechany przez dorożkę kon­
ną roworzysta Stanisław Kosiba, 
la t 22, zam. przy ul. Murowanej 8. 
Dorożką powoził Er. Prowadzisz, 
zam. w Krakowie przy ul. Łanowej 
16. Kosiba został przez prowadzące­
go dorożką odwieziony do Pog. Rat., 
gdzie stwierdzono skaleczenie ręki i 
naruszone żebra.

I  Komisji aprowizacyino- 
targowei

Onegdaj odbyło się na Ratuszu 
krakowskim posiedzenie Komisji 
aprowizacyjno - targowej Zarzą­
du m.

Na porządku dziennym była 
sprawa wprowadzenia jednoli­
tych opłat administracyjnych za 
czynności, związane ze sprawdza 
niem przez organa weterynaryjne 
wędlin i innych wyrobów wędli­
niarskich, dowoźonyc hdo miasta.

Ponadto rozpatrywano sprawę 
taryfy opłat rzeźnianych i opłat 
za oględziny weterynaryjne zwie­
rząt gospodarskich przy uboju 
mechanicznym i rytualnym na rok 
budżetowy 1937-38.

Komisja wyraziła opinię, aby 
przedstawić wnioski, dotyczące 
wspomnianych opłat, Zarządowi 
miejskiemu do przyjęcia.

Sprostowanie urzędów?!
W numerze 61 dziennika „Na­

przód" ukazała się notatka p. t  „Po 
krzywdzenie Krakowa i pow. kra­
kowskiego przy rozdziale kredytów 
z F. P.“ .

1) Nieprawdą jest jakoby „boleś­
nie pokrzywdzono Kraków, a w szcze 
gólności powiat krakowski" przy roz 
dziale kredytów na zatrudnienie, 
gdyż:

a) rozdzielnik kredytów do chwili 
obecnej jeszcze nie jest ostatecznie 
zatwierdzony, ani umowy kredytowe 
zawarte, zatem wiadomość jest przed 
wczesna,

b i kredyty F. P. stanowią cząstkę 
funduszów publicznych inwestycyj­
nych i ich wysokość reguluje nietyl- 
ko potrzeba zatrudnienia bezrobot­
nych. ale przede wszystkim „dopeł­
nienie** innych funduszów publicz­
nych do wysokości potrzebnej na roz 
ładowanie bezrobocia. A zatym kry­
tyka wysokości kredytów F. P. bez 
znajomości wysokości innych kredy­
tów państwowych, jest niewłaściwą 
i stwarza nieprawdziwy obraz rze­
czy, mogący niepokoić rzesze zainte 
resowanych robotników i pracowni 
ków umysłowych.

2) Nieprawdą jest jakoby: „w 
związku z tym urodził się podobno 
w czyjejś głowie pomysł przeniesie­
nia bezrobotnych na kresy wscho­
dnie i  zatrudnienia ich przy inwe­
stycjach kresowych" — gdyż F. P. 
rozdzielnika kredytów nie opiera się 
na tak ujętym założeniu.

Dyrektor

(—) INŻ. K. KRZYŻAK.

Czytajcie prasę
socjalistyczną

R ep ertu a r
TEATR IM . J SŁOWACKIEGO.
Czwartek 18 ma»ca: „Złoty wie-

Piątek 19 marca: „Beatriz Cenci"
Ostatnie występy Stanisławy Wy­

sockiej. Znakomita artystka Staniała 
wa Wysocka kończy swą gościnę w 
teatrze im. J. Słowackiego w Kra- 
wie, występując po raz ostatni w 
czwartek w swej świetnej roli matki, 
w komedii „Złoty wieniec*' i w pią­
tek, jako matka Cencich, w tragedii 
J. Słowackiego „Beatrix Cencil". 
Oba przedstawienia dane będą po 
cenach najniższych.

„BAGATELA*.
W czwartek ukaże się w „Baga­

teli" po raz ostatni doskonała rewia 
„Codziennie dancing**.

JAKOV ZAK I JAN EKIER 
W STARYM TEATRZE. 

Młodzi artyści Jakov Zak, zdo­
bywca I-szej nagrody konkursu Cho 
pinowsldego w Warszawie i . Jan 
Ekier, laureat tegoż konkursu, któ­
rzy podczas występów konkursowych 
zadziwiali publiczność, jakoteż kry­
tyków swą mistrzowską techniką 
oraz interpretacją muzyki chopinow 
skiej. wystąpią z jedynym koncer­
tem w czwartek 18 bm. w Starym 
Teatrze.

Wieczór tańca Elżbiety Willman 
urządza YMCA, Krowoderska 8, w 
sobotę, 20 bm. godz. 20.

Egon Petri światowej sławy piani­
sta — wirtuoz, który po sukcesach 
w Anglii koncertował ostatnio w 
Wiedniu z niebywałym powodzeniem, 
wystąpi w sobotę 20 bm. w Starym 
Teatrze. Znakomity artysta zacie­
kawia zawsze słuchaczy ule tylko 
właściwościami gry, lecz także do­
borowym programem.

Unieważniam zgubiony dowód oso­
bisty na nazwisko Salo Kunstler 

Kraków, Starowiślna 78.

Walne Zebranie Tow. Uniw. Robotn.
o ddzia ł im . A. M ick iew icza  w  K rako w ie

odbędzie się w niedzielę 21-go 
inąrca o godzinie 9-ej rano w 
lokali) T.U.R., ul. Sławkowska 12, 
z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokułu z o- 
statniego Walnego Zebrania.

2) Sprawozdanie z działalności 
Zarządu. Sprawozdanie kasowe i 
komisji rewizyjnej.

3) Wniosek komisji rewizyjnej 
o udzielenie absolutorium ustępu­
jącemu Zarządowi.

4) Dyskusja nad sprawozda­

niem.
5) Wybór y3 Zarządu w myśl 

art. 25 statutu.
6) Wybór Komisji rewizyjnej.
7) Wnioski i  interpelacje.
8) Zatwierdzenie preliminarza 

budżetowego na rok 1937.
W  razie braku kompletu Walne 

Zebranie odbędzie się w drugim 
terminie o godz. 7,30, w tym sa­
mym dniu.

Zawiadamia się wszystkich człon 
ków T.U.R. o obowiązkowym wy- 
kupnie znaczków T.U.R.-a.

B I L A N S
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
P O W IA T U  K R A K O W S K IE G O

w  Krakowie, ul. Pilarska L. 1.

Proces pracowników gminnych
L w o w a

Zgodnie z zapowiedzią, rozpo­
czął się w środę we Lwowie pro­
ces 27 pracowników gminnych. 
Pierwszy dzień rozprawy obfito­
wał w  momenty, wyjaśniające tło 
i przyczyny strajku pracowników 
gminnych Lwowa.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przesłuchano oskarżonych, którzy 
do w iny się nie przyznają. Zgro­
madzenie wybrało ich na człon­
ków Komitetu strajkowego. Per­
traktacje przeciągały się na skutek 
oporu i przewlekania ze strony 
władz miejskich. Podłożem straj­
ku były nieuregulowane żądania 
ekonomiczne. Strajk nie miał pod­
łoża politycznego i nie pozostawał 
w związku z wypadkami kwiet­
niowymi.

Zeznania świadków wypadły 
druzgoczące dla gospodarki m.

Co gra ją  w  kino teatrach
ADRIA: „Srebrne ostrogi" i „Con 

fetti".
ATLANTIC: „Jak wam się podo­

ba" i „Król burleski".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 

12 — 21 marca 1937 r. włącznie 
„Golgota".

MUZEUM: „Wiosenna parada".
PROMIEŃ: „Lam na «nn*‘;
STELA: „Predek uszczęśliwia

świat".
ŚWIT: .Sonata księżycowa".

UCIECHA: „Przygoda w Gdyni".
WANDA: „Pieśniarz Wiednia".

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTLROK-

Lwowa. Tow. Hoffman, przewod­
niczący Związku pracowników 
gminnych, wskazał na przyczyny 
rozgoryczenia pracowników, któ­
re wyładowało się w strajku.

W  poprzednich latach stosunki 
z Zarządem Gminnym były na 
ogół poprawne — pracownicy o- 
siągnęli szereg zdobyczy. Pozo­
stała jednak niezałatwiona sprawa 
pragmatyki i szereg spraw, zwią­
zanych ze zmienioną koniunkturą 
i polityką personalną. Nastąpiły 
zmiany dyrektorów i kierowników.

Zobowiązania nie były respek­
towane. Trudno było również do­
ciągnąć do perłrakfacyj.

Na pytanie prokuratora świadek 
wyjaśnia, że inicjatywa strajku 
wyszła od Zgromadzenia. Oskar­
żeni byli w  przymusowym położe­
niu.

Następnie zaznacza świadek, że 
strajk nie spowodował żadnych 
szkód dla gminy. Nie był to przy 
tym strajk jedyny. Za poprzedni 
nikt nie był pociągany do odpo­
wiedzialności. Podczas zawiera­
nia ostatniej umowy Zarząd gmin 
ny zapewnił, że nikt nie będzie 
pociągany do odpowiedzialności 
za ten strajk.

Zeznawali jeszcze: inż. Piwoń­
ski, djrr. gazowni, p. Kozłowski, 
dyr. elektrowni, tow. Laskowski 
i inni.

Sądzi sędzia Majkowski, oskar­
ża prok. Kilanowicz, bronią: adw. 
Szumański, dr. Axer, Starosolski, 
Żywickf, Hersztel, Szlafenberg.

z a  r o k  1 9 3  6.
Stan czynny.

Z Ł O T Y C H :
Stan bierny.

Z Ł O T Y C H :
Kasa i sumy do dyspozycji . . . 2.757.949.51 Fundusz zasobowy. .  . . . 2.395.749.96
Kupony . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Banki i K. K. 0. — Nostro . 
Fapiery wartościowe . .

. . 114.680.61

. . 1.584.598.45

. . 3,305 669 80

Fundusz specjalny. . .
Fundusz na różnice kurs.

. . 132.858.44
. .  277.637.69

Kredyty k>ótk<3te, minowe . . . 9.338.180.90 Fur.dusz amortyz. nieruch. .  . 44.542.02
Weksle protestowane . . 
Kredyty długoterminowe .

. . 390.976.90
. 10.224.782.61

Wkłady oszczędnościowe. . . 28.385.181.14

Należności skonwertowane i Bank akcept.) 2.254.473.30 Rachunki bieżące . . . . . 1.206.187.42

Odsetki zaległe . . . . . . 17.443.38 Banki i K. K. 0 . Loro . . . 97.907.58
Nieruchomości. . . . . . . . . . . . . . . .
Ruchomości. . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . 1.086.631.86 

. . ,11.858.94
Różne . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 164.300.78

Różne . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 122.873.27 Sumy przechodnie. . . . . 186.069.99

Sumy przechodnie. . . . . . 25.728.40 Z y s k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 446.403.59

31 336.838.53 31.336.838.53

Depozyty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 172.868.52 Różni zr depozyty .  . .  .  4172.868.52
Inkaso . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 18.650.06 Różni za inkaso . .  . . . 18.850.06
Pokrycie Funduszu Emeryt. . . . 1.778.334.22 Fundusz Emerytalny . , . .  1.778.334.22

37.306.691.33 37.306.691.33
  


